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W edług zapowiedzi półurzędowych m iał hr. 
K a l n o k y  wczoraj popołudniu udać się z W ie­
s i a  do K issingen do ks. B i s  m a r k a .  Na ra ­
fie pobyt jego tamże naznaczony je s t  na  dwa dni.

Nowa Presse zapew nia, że „półurzędowe do­
niesienie, iż konferencja cłowo-handlowa ma hyć 
Jńkrótce zw ołaną, aby obradować nad taryfą ko­
cową i żeglużną ze względu na  handel p rze­

wozowy z R u m u n i i ,  i że celem przygoto­
wawczego zbadania tej spraw y została w m ini­
sterstw ie spraw  zagranicznych m ieszana kom;sja 
^stanow ioną, je s t zupełnie bezzasadne." Rzeczą 
t° jeBt isto tn ie  dziw ną a naw et oburzającą, że 
w iedeńskie organa półurzędowe o spraw ach u- 
rzędowyeh podają wiadomości fałszywe, i że n ie ­
raz bywa daleko lepiej inform ow aną od władz 
Nowa Presse, naj zacieki ej szy wróg rządu. Snać 
ńiem a na świecie pala osikowego, którym by za­
bić można upiora starego biurokratyzm u austrja - 
ckiego.

D. 19. bm. przyszła nareszcie do skutku 
konferencja kolejowa w jen era ln e j dyrekcji kolei 
skarbowych we W iedniu, w spraw ie ulg dla bu­
kowińskich eksporterów  drzew a i dla młynów bu­
kowińskich. Zwołane koleje żelazne m ają przed­
stawić rządowi, że ani w jednym  ani w drugim  
Względzie żadnych ulg czynić nie są w stanie. 
Je s t i dla Gralicjj w ażną ta  konferencja; koleje w 
ogóle wyraziły bowiem żal swój, iż w r. 1883. 
poczyniły znaczne ulgi taryfowe dla d r z e w a  
g a l i c y j s k i e g o  w drodze do T ry e s tu ; tra n ­
sport drzew a fego przynosi im zam iast dochodu 
szkodę, oświadczyły więc, że ulgi te, przyznane 
drzewu galicyjskiem u do końca r. 1888 , na ża­
den sposób nie będą nadal przedłużone.

W iedeński Ewtrablatt, k tóry miewa stosunki 
1 rządem , podaje z Pesztu  wiadomość, że w wę­
gierskich sferach rządowych zam ierzają przy po- 
Qownem rozpoczęciu rokow ań w spraw ie ugodo­
wej, zaproponować p o d w y ż s z e n i e  c ł a  o d  
k a w y w obu dzielnicach m onarchii, aby tym 
sposobem W ęgry uzyskały kom pensatę za u- 
Szcżerbek, jak i poniosą w dochodach skutkiem  
podwyższenia cła od nafty.

W poniedziałek było zeb ran S s^ y b o n ^  p. 
Kowalskiego w Rawie, na którem  naTRWszystko 
urgow ano p. posła, aby s ta ra ł się o zniesienie 
rozporządzenia m inist. w spraw ie dydaktrum . 
Posesor p. M ochnacki in terpelow ał go po polsku 
w sprawie dostaw  dla a rm ii; p. Kowalski odpo­
w iedział po polsku. I  w Rawie w ystąpił jeden  z 
w łościan z podobnem oświadczeniem jak  ów w 
Sokalu.

W yborców z okolic Żółkwi, Mostów W ielkich 
i Kulikowa zw ołał p. Kowalski na nadchodzącą 
niedzielę do Kulikowa.

Jak  wiadomo, m in ister oświaty dr. Gautsch 
ftosi się z wielkiemi zm ianam i na  polu s z k ó ł  
k r e d n i c h  i już  zam iary swoje w tym  wzglę­
dzie odsłonił po części w Izbie posłów , jak  np. 
Co do przedłużenia nauki gim nazjalnej do dzie­
g c i u  lat.

Zrazu zapewniali półurzędowcy, że reform a 
^  odbędzie się drogą adm inistracyjną i zape­
wne byłoby to najm ilej biurokracji w iedeńskiej i 
dr. G autschowi — tylko że konstytucja na to 
bie koniecznie pozwala. Obecnie przeto donoszą 
Półurzędowcy, że w m inisterjum  oświaty uk łada­
ją w łaśnie ogólne zarysy wielkiego systemu na­
ukowego, ale że spraw a ta  pójdzie przed Radę 
Państwa.

N adeszły bliższe szczegóły z sejmiku re la ­
cyjnego, który zwołał dep. K o w a l s k i  na n ie­
dzielę do Sokala. P. Kowalski w ynurzył co do 
austro-w ęgierskich przedłoźeń ugodowych nadzie­
ję, że w tej spraw ie posłowie galicyjscy w ystą­
pią solidarnie w obronie naszych interesów  k ra­
jowych. Ponieważ p. Kowalski należy do klubu 
Coroniniego, więc możnaby z tego oświadczenia 
mówcy wysnuć wniosek, że klub Coronjniego m e 
m yśli na ślepo głosować za przedłoźeniam i rzą- 

owemi. Jed en  z obecnych włościan nazw ał p. 
Kowalskiego jedynym  prawnym posłem całej Rusi 
w Radzie państw a.

Półurzędowcom wiedeńskim  idą w niesm ak 
p r u s o f i l s k i e  o r g i e  na  zjazdach turnerów , 
jak  w Gracu, Rym arzow ie i t. p . ; a zwłaszcza 
załam ują ręce nad znaną nam  mową p. hofrata 
Beera. Mowa ta  na  każdy sposób je s t oznaką, 
że głów ny zastęp klubu austrjacko-niem ieckiego 
nie m yśli przechylać się do hr. Taaffego.

Zabaw na scena zaszła w libereckiej (R eichen- 
berg) Izbie handlowej. Staw ali przed n ią  obaj 
jej posłowie, z których jeden  należy do klubu 
niemieckiego, drugi do austrjacko - niem ieckiego. 
P. Bohaty chw alił klub niem iecki, p Schwab 
klub austrjacko-niem iecki, a Izba handlow a obu 
porównie przyklaskiw ała. Z resztą posłowie i 
dzienniki obu tych obozów czubią się dalej w 
najlepsze.

D em okrata p. K reuzig ośw iadczył się na 
wiecu swoich wyborców za zm ianą przedłożenia 
rządowego o Banku austro-w ęg. w” duchu żądań
czeskich.

B urm istrz budapeszteński złożył jen . E d  e 1 s- 
h e i m o w i  wizytę, dziękując mu za życzliwość, 
okazyw aną m iastu zwłaszcza w chw ilach klęsk 
elem entarnych. Je n e ra ł oświadczył, że zam ieszka 
w Budapeszcie. Czy m iasto nada  mu obyw atel­
stwo honorowe i jedną  z ulic ochrzci jego m ia­
nem, to jeszcze niewiadomo. Zdaje się, że W ę­
grzy powoli, do kilku tygodni zapom ną o Edels- 
heim ie, że jednak  nie zapom ną o aw ansie Jań - 
skiego. Dym isję kom enderującego poczynają już 
uważać za akt, do którego tylko w ładza wojsko­
wa mieszać się ma prawo — ale ów aw ans stale 
uważają za „dem onstrację fa ta lną  i wielce n ie ­
stosow ną, choćby naw et praw dą było, że Jańsk i 
nie 44, ale tylko 18 poprzedników, i to bez na' 
ruszenia regulam inu przeskoczył."

Słychać, że wiadomość o dym isji Edelshei 
ma spadła  na  Tiszę niespodzianie jak  g rom ; d a ­
lej, że uważa ją  za zdem entow anie jego  oświad­
czeń, w sejm ie złożonych w spraw ie Jańskiego, 
za um yślne ubliżenie uczuciom narodu w ęgier­
skiego, które go do kategorycznego w ystąpienia 
zm usza; że zatem pojedzie do W iednia do m ini­
stra  wojny i t. d. N arazie jednak , w edług Starej 
Pressy, p. Tisza nie myśli ruszać się ze w si; a 
jedyny organ jego Nemzet wzywa opinię publi­
czną do um iarkow ania, ale dodając, iż byłoby 
pożądanem , aby także koła wojskowe szanow ały 
polityczna opinię narodu, i zawsze w duchu kon­
stytucyjnym  postępowały.

Studenci peszteńscy odłożyli dem onstracje 
do w rześnia, gdy się koledzy^ zjadą. Zanim  sejm 
się zbierze, spraw a będzie niezaw odnie om aw ia­
na na zebraniach wyborczych. Pesti_ Naplo wy­
wiesza jako hasło reform ę arm ii, m eokreślając 
jednak bliżej tej reformy. Spraw a wojskowa na 
każdy sposób wkrótce stan ie  na porządku dzien­
nym gdyż w r .  1888 upływa term in, do którego 
obecna ustawa wojskowa obowiązuje.

Godnem uwagi jest, że półurzędowy Frmdbl., 
uderzywszy siarczyście na  W ęgrów, wcale się 
n ie  cofa na replikę siarczystą Pester L loyda , i 
w tonie swego pierwszego  ̂ artykułu  odpowiada , 
a wywody pism węgier8^ ic^> j aką t° . krzywdę 
awans Jańsk iego  czyni starszym  od niego jen e ­
rałom , w tonie praw ie drwiącym zbija.

Jen e ra ł Pejacew icz m a tem . dniami przybyć 
do Pesztu. A takować go przed przybyciem nie 
ważą się pism a w ęgierskie.

D nia  17. b. m. zosta ł ogłoszonym w P e ­
tersburgu n o  w y u k a  z d o t y c z ą c y  c a r s k i e j  
r o d z i n y ,  w edług którego członkowie tej rodzi­
ny, stosow nie do ich pochodzenia od panujących, 
a w zględnie zm arłych  carów, dzielą sję na  roz­
m aite kategorje z odpowiedniem i intytulacjam i. 
Odpowiednio do rozm aitych stopni pokrew ieństw a, 
unorm owano także listę  cyw ilną członków rodzi­
ny carskiej. W ogóle apanaże, system izowane na 
podstawie nowego ukazu, są znacznie niższe od 
dawniejszych. Carowa np. będzie odtąd pobierała 
ze skarbu państw a tylko 200.000 rs. w miejsce 
dawniejszych 600.000; następca tronu 100.000 
zam iast 300.000 rs. i t. d. Uwolniono więc skarb 
państw a od znacznego bardzo ciężaru, który spa­
da teraz przew ażnie na m ajątek rodziny carskiej.

Na uwagę zasługuje ten  artykuł ukazu, mocą 
którego księżniczkom obcym, wychodzącym za 
maż za rosyjskich w. książąt, będzie odtąd wol­
no" pozostać przy swojej wierze i nie przechodzić 
na prawosławie. W yjątek stanowi tylko księżni­
czka poślubiająca następcę tronu. Ta musi być 
prawosławną, albo przejść na prawosławie.

D zienniki niem ieckie i węgierskie podają 
szczegóły rozmowy m iędzy czarnogórskim  m in i­
strem  oświecenia Paw łow iczem  ajednym  z peszten- 
skich dziennikarzy, co do o b e c n e g o  s t a n u  
r z e c z y  w Serbii. M in ister tw ierdził, że stan  
rzeczy w Serbii je s t  naprężonym  i że Czarnogó­
ra w dobrych je s t  stosunkach z B ułgarją ; że ks. 
A leksander je s t bohaterem , tudzież że unia pozo­
stanie faktem  dokonanym , ale książę zniknie z 
widowni. Jakim  sposobem  dopnie tego Rosja, to 
tajem nica przyszłości. M inister w yraził przeko­
nanie^ że A ustrja n ie  posunie się do aneksji 
Bośnii i H ercegow iny, k tóraby  w ielkie w Czar­
nogórze wywołała niezadow olenie. Poczytuje on 
zaw ikłania na  W schodzie za n ieuniknione.

Rokowania tyczące się zaw arcia n o w e g o  
t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  między Turcją a R u­
munią, nie doprow adziły do pożądanego skutku. 
Rum uński delegat S tu rdza powrócił do Buka­
resztu.

Rada jen e ra ln a  związku robotników  w B el­
gii zaw iadom iła urzędownie burm istrza w Bru- 
kselli, że w myśl uchwały kongresu robotnicze­
go z d. 14. czerwca, odbędzie się na  dniu 15. 
sierpnia  m a n i f e s t a c j a  n a  k o r z y ś ć  o g ó l ­
n e g o  p r a w a  g ł o s o w a n i a .  Socjalistyczny or­
gan  Peuple tw ierdzi, że burm istrz Buls je s t z te ­
go względu w niem ałym  kłopocie. Zakazać m a­
nifestacji n iep o d o b n a , zezwolić także trudno 
zwłaszcza z uwagi na daw niejszy zakaz. P raw do­
podobnie danem  zostanie zezwolenie na odbycie 
m ityngu  pod pewnem i warunkam i.

»
«

M inister wojny B oulanger w y k r e ś l i ł  z 
l i s t  arm ii ks. Rolanda B onaparte, który oże­
niony był ze zm arłą temu la t parę panną Blanc, 
siostrą księżny Radziwiłłów ej. Ks. R oland B ona­
parte  odznacza się wykształceniem , je s t łub ia­
nym i cenionym  w tow arzystw ie paryskiem.

Z P aryża  donoszą:
B aron Courcel stanowczo zażądał odwołania 

swojego z am basady w B erlinie, zgodził się je ­
dnak podobno pozostać tam do października.

W  „W ojskowym klubie" dano obiad dla 
m in istra  wojny, Boulangera, z powodu, że otrzy­
m ał w ielką oficerską wstęgę leg ii koronowej.

R ada m iejska paryska postanow iła na m iej­
scu, na którem  stały  Tuilerje, w ystaw ić pomnik 
na cześć Rewolucji.

Wiedeń d. 20. lipca.
(*) Hr. Kalnoky wyjeżdża ju tro  do K issingen 

gdzie obecnie, jak  wiadomo, bawi kanclerz n ie ­
miecki. Czy odwiedziny te są zwykłym aktem  
grzeczności, czy zjazd ten  po prostu je s t powtó­
rzeniem  corocznych zjazdów, czy też specjalny 
ma cel, spowodowany chwilowem położeniem 
rzeczy? oto pytania, które w pierwszym rzędzie 
się nasuw ają. Jakakolw iek na  nie może być od­
powiedź, to kw estji n ie ulega, że m inistrom  
kierującym  polityką zagraniczną dwu wielkich 
państw  Europy środkowej, w tej chwili nie za­
braknie poważnych tem atów do, rozmowy. I  
owszem naw et wszystko wskaznje — że gdy­
by spotkania m inistrów  wymienionych nie od­
bywały się perjodycznie, w tej chwili znalazły­
by się specjalne ku temu przyczyny.

Dokum ent pergam inow y nazw any traktatem  
berlińskim  tyle już ma dziur i tyle zewsząd wi­
dać usiłow ania wydarcia dziur nowych przez 
wyrywań poszczególnych artykułów , że n a re ­
szcie i ały dokum ent będzie m iał jedną wielką 
dziurę, a pozostaną z niego tylko brzegi nie- 
zapisane.

Przy tem  od roku zeszłego kardynalne zaszły 
zm iany w wzajemnym stosunku mocarstw do s ie ­
bie. Że jrzym ierze  trójcesarskie inną przybrało 
postać, to kwestji n ie ulega. Nie wiemy kiedy 
de jure  ubiega term in  stypulacyj skierniewickich, 
o ile is tn ia ły  i polityki zagranicznej się tyczyły, 
de facto term in  ten  u b ieg ł; a już w roku ze­
szłym, bezpośrednio po zjeździe kromieryskim, 
k tóry  zresztą był wyłącznie aktem grzeczności, 
zajścia w B ułgarji radykalnie zmieniły stosunek 
trzech mocarstw  do siebie. A ustro-W ęgry i Niem ­
cy odmówiły poparcia polityce rosyjskiej wobec 
B ułgarji. P lany  Rosji zaś tylko tymczasowej u- 
legły odwłoce, a różne zjawiska najnowszych 
czasów wskazują — że wystąpienie Rosji w 
spraw ie Batum je s t tylko wstępem do aktu dale­
ko ważniejszego. W  kołach politycznych dobrze 
poinformowanych panuje mianowicie przekonanie, 
że p r z e d s i ę w z i ę c i e  z e  s t r o n y  R o s j i  
k r o k ó w  k u  u s u n i ę c i u  k s i ę c i a  b u ł g a r ­
s k i e g o  A l e k s a n d r a  j e s t  k w e s t j ą  j e ­
ż e l i  n i e  t y g o d n i  t o  c o  n a j d a l e j  m i e ­
s i ę c y .  Dziś tylko już nad tem się toczy dy 
skusja, jak wobec takiego aktu ze strony Rosji 
zachowają się państw a inne, mianowicie zaś 
A ustro-W ęgry.

Odpowiedź na  to pytanie w tej chwili mo­
głaby być tylko kom binacją, bo aczkolwiek usu­
nięcie ks. A leksandra z B ułgarji i osadzenie na 
tronie bułgarskim  osobistości więcej uległej dla 
Rosji, n iew ątpliw ie obchodziłoby bardzo blisko 
A ustro-W ęgry, to jednakże zdaje się, iż naw et 
w sferach decydujących w tej chwili jeszcze nie 
ma decyzji co do ew entualnego planu działania. 
Może wizyta w K issingen przynajm niej się przy­
czyni do powzięcia stałej jakiej decyzji, lub u- 
łoźenia program u dzia łan ia ; to jednak  pewne, że 
wobec znanych sentym entów  kierow nika polityki 
zagranicznej A ustro-W ęgier powzięcie decyzji nie 
będzie zbyt łatw e.

Jakkolw iekbądź jednakże decyzja ta  wypa­
dnie, to kw estji n ie ulega, że A ustro-W ęgry 
arzyjaźnem okiem na  ew entualny krok przeciw ­
ko dzisiejszem u porządkowi rzeczy w B ułgarji 
patrzeć nie mogą, a k ierunek polityki zag ran i­
cznej Rosji wcale nie zachęca do naw iązyw ania 
przyjaźniejszych stosunków i urządzania zjazdów, 
które z tak podziwienia godną wytrw ałością Czas 
krakowski zapowiada. Dremdenblatt zaprzeczył i 
najnowszym wiadomościom Czasu w tym w zglę­
dzie, a zaprzeczeniu temu obecnie najzupełn iej­
szą można dać w iarę. Dużo m usiałoby się zm ie­
nić, gdyby do Lubochenka, dokąd przybycie ro ­
syjskiej pary carskiej zapowiedziane, m iał się u- 
dać arcyksiążę następca tronu.

.m ie jsc a  objęto! w w _ _ _ _ _

f t o ł u l S

Z Izby sądowej.
(.Anarchiści amerykańscy.')

Chicago d. 15. lipca.

Od kilku dni toczy się przed sądem  przy­
sięgłych w Chicago proces, wytoczony ośmiu a- 
narchistom , oskarżonym o podburzanie do rew o­
lucji socjalnej, głów nie zaś o m orderstw o, doko­
nane n a  policji miejscowej przez rzucenie bomby 
podczas zebran ia  anarchistów na placu targow ym  
w d. 4. m aja rb. W edług praw odaw stw a karne­
go Stanu Illinois, grozi im kara śm ierci lob d łu ­
goletn ie więzienie. O skarżeni przez swych o- 
brońców stara ją  się dowieść, że nie ktoś z n ich , 
lecz ajent, podstawiony przez policję, rzucił bom ­
bę, aby ich skompromitować. Sprzeciw iają się te ­
mu zeznaniu świadków, i daw niejsze czyny a- 
narchistów , jak  n. p. zam ach na zgładzenie re ­
daktora Freie Presse, M ichaelis’a, oraz innych  o- 
sób, które śledziły ich ta jem ną agitację i s ta ­
wiały im przeszkody.

Z pomiędzy 7 oskarżonych, A lbert Parsons 
do dnia 4. maja był redaktorem  anarchicznego 
pism a Alarm , później zn iknął bez śladu i do­
browolnie staną ł przed sądem  w dniu  rozpoczę­
cia procesu. U rodził się w r. 1848 z bogatych 
rodziców w A labam ie ; s tarszy  b ra t jego podczas 
wojny secesyjnej dosłużył się s topnia  jen era ła , 
on sam był oficerem, następn ie  ożenił się z wy­
zwoloną m ulatką, w skutek czego rodzina zerw a­
ła  z nim wszelkie stosunki. O dtąd złączywszy 
się z anarchistam i, używ ał wśród n ich  w ielkie­
go wpływu przez swe pism a i poryw ającą wy­
mowę. Przyjaciel Parsonsa, A ugust Spiess, nro- 
dzony w H essji w r. 1865 jako syn leśnika, po 
śm ierci ojca em igrował do Am eryki, był siodla- 
rzem , buchhalterem , w końcu dziennikarzem  i 
wydawcą dziennika dla robotników. W spó łp ra­
cownik dziennikarski ostatniego M ichał Schw ab, 
pochodzi z Bawarji i ma la t 33. O skar Neebe, 
zbogacony fabrykant drożdży w Chicago, do cza­
su rozpoczęcia procesu był na wolnej stopie za 
kaucją 18.00U dollarów.

Przy doświadczeniach i  dynam item  u trac ił 
dwa palce lewej ręki, jako socjalista ub iegał się 
o m andat do kongresu w W ath ington ie , do an a r­
chistów  zaś przyłączył się podobno wskutek do­
znanego zawodu politycznego. Sam uel F ielden  
przed aresztow aniem  utrzym yw ał powozy do wy­
najęcia i był człowiekiem zamożnym. Nareszcie 
osta tn i z oskarżonych, 22-letni Lndw ik L ingg, 
m iał podobno rzucić bombę dynam itową na  poli­
cję. P rzy  aresztow aniu staw iał rozpaczliwy opór, 
w jego  m ieszkaniu znaleziono mnóstwo broni i 
przyrządów wybuchowych. Sądowi przewodniczy 
sędzia Gary; jego  żona i przyjaciółki, zwycza­
jem przyjętym  w Ameryce, siedzą za krzesłem  
prezydującego. Ponieważ pierwszego dnia damy 
nie mogły się dobrze przypatrzyć oskarżonym , 
nazajutrz umieszczono tychże w widoczniejszem  
miejscu.

Proces prawdopodobnie potrwa bardzo długo; 
sam wybór 12 przysięgłych trw a ł cały ty d z ie ń ; 
m usiano sprowadzać coraz nowych przysięgłych,' 
nim dobrano fcomplet, na  który zgodziły się obie 
s trony : skarżąca i oskarżona. — Rząd S tanów  
Zjednoczonych przedsięw ziął energiczne środki 
jrzeciw  rozszerzeniu niebezpiecznych dla porządku 
społecznego pism socjalistycznych i an a rch i­
cznych. Między innem i aresztow ano w P ittsbu rgu  
ajen ta dziennika Fredheit Józefa F rick’a, za roz­
syłanie pocztą okólnika wzywającego robotników, 
aby pomścili śm ierć swych koiegów podczas ze­
brania anarchicznego w Chicago. Za to prze­
stępstwo grozi mu ciężka kara.

U  L E K A R Z A .
Nowela z francuskiego

p o n t a v i o e  de  H e u s s e y ’^

(Ciąg dalszy).
Zwróciłem  zwrok mój na pacjenta, a przez 

poł godziny nie odwróciły się oczy moje od n ie ­
go. Serce moje, ciało, wszystkie m yśli były za­
ję te  dram atem  tajem niczym , który się rozw ijał 
.Przedem ną. Dziwny to dram at, w którym  wysf s- 
Pował jeden  tylko aktor, zbrodniarz popełniający 
c*yn niezrozum iały, który jednakże uw ażałem  za 
^ n ę d z n ie js z y  pod słońcem  i którego n iew ytłu­
maczona, groza m roziła mię przestrachem . W ży­
ciu mojem byłem  świadkiem  wielu dzikich i 
®taasznych scen, ale przysięgam , że n igdy jeszcze 
tae w idziałem  nic tak p iekielnie bestjalnego. Oto 

. 6U um arły przebudza się, aby przed memi oczy- 
taa spełnić jak ieś iście szatańskie dzieło.

Tak jes t. Zaledwie przebrzm iał odgłos osta- 
"hiego uderzenia zegara, zm artw ychpow stał ten 
taup. Pow rócił do życia, do czucia, do myśli, 
gw ałtow nie zerw ał się na  łóżku z postawy le- 
tacej, usta  przym knął, które zarysow ały się pe­
wnym energicznym  znakiem . Oczy jego, oczy 
Siecznie zagasłe, zatla ły  naraz, niewiem  już sam 
takim blaskiem  gorączkowym a morderczym . Zro­
zumiałem jednakże, że nie widzi on ani nas, ani 
^  ogóle nic co go otacza. Była to halucynacja, 

której, być może, odżył. Cokolwiekbądź, wszyst- 
*e j ego poruszenia były nacechowane strasznym  

taalizmem.
Najprzód, usiadłszy na  łóżku, wytężył słuch 

? a wszystkie strony i patrzy ł bacznie na prawo 
, b i  lewo, następnie  jakoby utw ierdzony w tem 

wszystko śpi wokoło niego, wyskoczył żywo 
2 łóżka.

Nogi jego, wiecznie chwiejące się, nogi szkie 
letu  zdawały się zgalwanizowanem i. W yprosto­
wawszy się zrobił takie poruszenie jakby się 
ub ierał w szlafrok, poczem ukląkł, a raczej padł 
na  kolana z takim  im petem , że o cegły podłogi 
odbił się głuchy odgłos łomotu. Złożywszy ręce, 
począł się modlić, a podczas tej modlitwy wi­
działem  jak  z czoła spływ ał pot a w oczach 
błyszczało św iatło m ordercze. W końcu przeże­
gnał się po raz ostatn i, powstał i odszedł, w ła­
ściwie zaś m niem ał tylko, że odchodzi, gdyż 
w ciągu całej tej pantom iny nie ruszy ł się 

mieisca Siła mimiki jaką  rozw ijał, była tego 
Z S S n  że zwolna rzeczyw istość, na  którą pa- 
rodzaju, * j przedem ną. Nie widziałem
ta j f e p ,  « : e A J f ! _  byla

" X Jta j«dM  straszna istota, która siS poruszała
i k tó rą  śledziłem.

„  .  ̂ - i  „tnriom drzwi od m ieszkania,
Patrzyłem , ja  7najdować, zatrzym ałem  

w którem  m niem ał się ffljgw w  . J  
się wraz z m m , kiedy niby P ^
progiem , zdając nasłu£ aC’ reL c ie  za nim  p 
m niejszy sze lest; szedłem nare r
schodach, po których sądził że 1̂ zle‘ , 
trag iczn ie w spinał się po stopniach tyc , ’
jak  g rzb iet jego okazywał się giętkim , J 
dniarskim  był każdy krok !

Z jak ą  szkaradną m ina zatrzym ywał się w 
ty/m . ,Pocńodzie, przerażając się lada sz“ e^e“  
wśród tej głębokiej ciszy nocnej. Kaz obrocił 
głowę i zdaw ał się patrzeć na  mnie. Spojrzenie 
to przejęło m nie takim  strachem , że o mało nie 
upadłem ; nie w idział m nie jednakże , poszedł 
dalej i nareszcie s tan ą ł u celu...

Zdawało mu się, że otw iera drzwi do d ru ­
giego pokoju i wchodzi doń, postępuje naprzód 
z najw iększą ostrożnością i w jednej chw ili staje 
nieruchom y... Oczy jego  spoczęły na  jakim ś 
przedmiocie, czy na  jak iejś istocie niew idzialnej 
i nagle tw arz ta, w której nie dostrzegłem  ża­
dnego wyrazu, tw arz następnie  tak straszliw ie 
dzika, zm ieniła się po raz trzeci. Przebóg, w cóż

to w łaściw ie w patruje on się tak , że czułość 
n iezm ierna rozlała  się na  rysach tej w ew nętrzna 
burzą w strząśniętej fizjonomii? T rw ało to tylko 
jedną krótką chwilkę, jakoby na  dowód, że de­
mon, który opanow ał tę nędzną duszę, dozwo­
lił jej m ałego odpoczynku na to tylko, aby nią 
zaw ładnąć z tem większą siłą. Wyraz uczucia 
znikł bezpowrotnie...

Złowrogie płom ienie nadludzkiej jak iejś 
egzaltacji zabłysły w jego oczach i oblały po­
nurem  św iatłem  tę tw arz m artw ą.

Z ruchem  fantastycznym  w zniósł ku niebu 
oba ram iona, poczem opuszczając je  nagle i schy­
lając się do przedm iotu lub isto ty , w k tórą  się 
w patryw ał, rzucił się na nią swemi kościstem i 
rękom a. W idziałem  jak  straszne te ręce pory­
wają coś niew idzialnego i duszą bez litości. 
Żyły na skroniach i szyi oprawcy nabrzm iały; 
z czoła spływ ał pot, gwałtowny kurcz wykrzy 
w ił mu usta, a szalony nie ustaw ał w zabójczetn 
ściskaniu i duszeniu.

W chwili tej pewien rodzaj halucynacji opa­
now ał m nie samego... S traszny był to moment, 
którego ni ;dy nie zapomnę. Zdawało mi się 
najw yraźniej, że widzę jakąś postać białą, bro­
niącą się i wijącą z bolu pod konw ulsyjnie ści- 
śn iętem i palcam i tego potwora. Niemogąc po­
w strzym ać się dłużej, miałem ju ż  rzucić się na 
m ordercę, silna dłoń w strzym ała m nie, a kiedy
doktor odprow adził cleli; “ s n ą ­
łem  śm iech potępieńca i głuchy łoskot z całą 
siłą  upadającego na zie«n§ ciała. Jakby  przez
sen widziałem  sztywny i m artw y koipus Jerzego,
którego z zim ną krwią podnieśli stróże i ułożyli 
na łóżku.

HI.
Gdy przyszedłem do siebie, znalazłem się 

na ławce w parku, a doktor przy moim boku 
wpatrywał się we mnie i badał z ciekawością. 
Chmnry na  niebie rozpierzchły się, a księżyc 
zlewał na drzewa, alee i dachy budynku czary 
swego tajem niczego św iatła. W strząsnąłem  się

jak  człowiek, który się budzi z przykrego snu, 
a zw racając się do mojego przyjaciela, m iałem  
mu zadać kilka pytań; on jednakże uprzedził 
mnie :

— Wie pan — rzek ł do m n ie , uśm iechając 
się — ze postąpiłbyś sobie rozsądnie, gdybyś mi 
pozwolił zająć się badaniem  i leczeniem  stanu 
swojego kręgu pacierzowego. N adm iar nerwowej 
wrażliwości u pana nie podoba mi się wcale.

— Na B o g a ! doktorze, nie żartujm y w tej 
chwili — odrzekłem  żywo. Raczej w ytłum acz mi 
pan znaczenie tej strasznej sceny, której kazałeś 
mi być świadkiem .

— N ajchętn ie j! — Przed kilkoma godzina­
mi mówiliśmy o w yrzutach sum ienia, a w zapale 
pańskich iluzyj przedstaw iłeś pan je  jako n ie ­
zbity dowód wpływu nadnaturalnego , boskiego.

Jeśli sobie dobrze przypom inam  słowa pań­
skie, powiedziałeś p an : „W yrzuty sum ienia, k tó ­
re napastu ją  zbrodniarza naw et tam, gdzie się 
czuje najzupełniej pewnym, tak, że każdej nocy 
widzi on przed swojemi oczyma ofiarę swej zbro­
dni; k tóra go ciągnie w sposób nieprzezw yciężo­
ny do m iejsca, w którem  zbrodnia ta  została po­
pełnioną, k tóra  go wystawia na  tak rozliczne 
m ęczarnie, że dzień zeznania staje się dlań dniem 
oswobodzenia, wyrzuty te są — czemu zaprze­
czyć nie zdołasz — absolutnym  dowodem in te r­
wencji boskiej."

Otóż chciałem  panu pokazać te sam e zjaw i­
ska, torturujące istotę, pozbawioną najelem en- 
tarniejszych pierw iastków  rozumu i m oralności. 
W idziałeś pan  ofiarę owych — jak  je  nazywasz 
— wyrzutów, idjotę, który mniej ma instynktu  
niżli zwierzę najpodrzędniejszego rodzaju; w i­
działeś stw orzenie, które bezw ątpienia popeł­
niło straszną zbrodnię, ale które ją  popełniło 
niem ając świadomości tego co czyni, a tem  sa­
mem, niebędąc za to odpow iedzialnem .

— A zatem , ten  pan  Je rzy ? ... (Dok. n.)

Z Szczawnicy.
P rzyzna każdy nieuprzedzony, że czasy bie­

żące nie obfitują w ołtarze, na któryehby się 
m ożna, w im ię ojczyzny lub ideału, ryczałtowo 
ciałem  i duszą poświęcić. Cuchnące kazam aty 
Spielbergu zamknęły swoje gościnne podwoje, 
Syberja się zaludnia, a jak iś A nglik, tu ry s ta ’ 
widzi w je j lodach A rkadję, w nowem, śnieżnem  
wydaniu. Nie każdy je s t właścicielem  kopalni 
nafty, nie każdy przeto zawiesić może ze swego 
dobrobytu wotum ofiarne na piersi J E . p. m ini­
s tra  skarbu, poświęcając się dla zbaw ienia g ab i­
netu. K ilkaset k rzeseł w sejm ie, a k ilkadziesiąt 
foteli w parlam encie w iedeńskim  są jeszcze p o ­
zostałą resz tą  posad poświęcenia, jeżeli jed n ak  i 
to u trapienie publiczne om inie jakiego kandy­
data, nie pozostaje.już chyba nic innego, jak  
w spierać przem ysł krajowy i krajowe instytucje, 
i wyjechać do krajowych kąpiel dla podratow a- 
n ia  zdrowia.

Nie wypowiadam tu wcale mojego indyw i­
dualnego przekonania; zdanie to wpadło mi dzi­
siaj w uszy na  deptaku szczawnickim , gdzie j a ­
kiś jegom ość objaw iał zapatryw anie, że w po­
koju, za który płaci dziennie zł. 1.50, pow inien- 
by mieć okna, posiadające w iększą siłę  odporną 
przeciw  górskim  wiatrom  i naw ałnicom , albo­
wiem Docy dzisiejszej przypadł mu w udziale 
trud , zdaniem  jego , zupełnie zbyteczny, w staw a­
nia i zatykania wyrw anego okna kocam i i inna  
odzieżą, w celu zabezpieczenia się przed noto-
PT ' , «  aJ ZysZ jegom ości, człow iek na 
wskróś sceptyczny, kosm opolita jakiś, zd radza  
jacy w idoczną inklinację ku w rogim  żywiołom 
germ ańskim  w ychw alał całk iem  n a  serio 
kąpielowy w G le ich en b erg u ,b a ia ł eoś n - S i  ; 
m ieszkaniu, za k tó ry  p łac  ł  T n l S ^  tam teJ®zem 
kozetce i fo telach które  l  °
znajdować m iały i o łóżku  |  n j ę k k f  p o d u s i ł
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H a  n i m  i z a n i n .

vS. DISKUp cstupnicki wyjechał z Przem yśla 
na dłuższy czas do Truskawca na knrację.

* P. W Słodkowski, dyrektor kolei K arola 
ludw ik a  powrócił z W iednia.

* Pogłoska. W czoraj obiegała po Lwowie po­
głoska, iż na morzu Śródziemnem sta tek  rosyjski 
napadł na sta tek  anstrjacki i zbnrzył go. Podług 
zasiągniętych przez nas wiadomości pogłoska ta 
jest bezpodstawny. Słyszano, że gdzieś dzwonią, 
i rozpuszczono bajkę. Kto wie, czy pogłoska ta  
nie stoi w związku z następnjącym wypadkiem, o 
którym znajdujemy w dzisiejszym Fremd "nblacie 
wiedeńskim następującą notatkę: „Doniesiono przed 
kilkn dniami telegraficznie, iż w porcie Budjije 
(Algerjal spalił się doszczętnie okręt anstrjacki 
„D rago“ naładowany naftą. J a k  obecnie donoszą 
dzienniki algierskie, obawiano się po wybnchn 
pożarn, ażeby na okręcie nie wybnchła eksplozja, 
któraby dla miasta tego mogła być bardzo n ie­
bezpieczną. Gubernator m. Budjije kazał więc z 
fortyfikacyj bombardować tak  dłngo okręt, aż za­
tonął. Pływ ająca po morzu nafta paliłL sie jeszcze 
pi zez dłuższy czas i był to widok bardzo zajiun- 
ją c y .“

* Budowa pałacu sprawiedliwości we Lwowie, 
projektowana od dłuższego czasu, przyjdzie p ra ­
wdopodobnie do skntkn w przyszłym roku. W tych 
dniach odejdą z tntejszego wyższego sądn k ra jo ­
wego do m inisterstw a sprawiedliwości plany i ko­
sztorysy szczegółowe, tyczące się tej budowy. Na 
razie ma być zbudowany gmach dla sądn kra jo ­
wego karnego, na jednej części gruntów, położo­
nych przy nlicy H alickiej. Fasadę tego gmachu 
wypracował p. Zawiejski, a praca ta  została p rzy ­
chylnie ocenioną

* Wygnańcy sybirscy. 71-letn i s tarzec ks. Ma­
teusz Serw iński, wywieziony w r. 1864 z L ubli­
na do Tobolska i ks. Teodor Rogoziński, niegdyś 
proboszcz z okolic K alisza, skazany do kato rg  sy- 
birskich, okecnie uwolnieni, przybyli do Krakowa.

* P. Leonowi Miecz. Zawiejskiemu przyznano
na nroczystem posiedzenin akademii sztnk pię­
knych we Florencji medal srebrny za jego biust 
przedstaw iający „Szaleńca*.

* Zmarli: w Krakow ie Leon Bochenek, ojciec 
prof. nniw Jag ie ll. przeżywszy la t  86; w Śmia- 
łowie (w Poznańskiem) Zygmunt Gorzeński O stro­
róg. Zmarły był szambelanem k ió la  pruskiego, od 
wieln jednakże la t  nie bywał jnż na dworze, a 
po stracie  żony przesiadywał przew ażnie w odzie­
dziczonym po rodzicach Śmiałowie, gdzie niegdyś 
Mickiewicz pewien czas bawił w gościnie. Zmarły 
zajmował się szczegółowo heraldyką i genealogią.

* Dar. H r. S tanisław  Tarnowski ofiarował uni­
w ersytetowi Jagiellońskiem u po rtre t Szujskiego w 
strojn rektorskim , wykonany w ostatnich czasach 
przez M atejkę. Obraz ten  przeznaczony do auli 
„Collegium novum“ zamieszczony został tym cza­
sowo w „Collegium juridicum** w kancelarii senatn 
akademickiego.

* P. Kętrzyński, kustosz bibl. Ossolińskich, ba­
wił w tych dniach w W arszaw ie i ztam tąd, ce­
lem poszukiwań archeologicznych, ndał się na pro­
wincję K rólestw a.

*  Wycieczka techników, w  n i-iz ie lę  l i . b. 
m. powrócili nczestnicy wycieczki naukowej a 
Krosna i Biecza, gdzie pod przewodnictwem p. 
prof. Zacharjew icza i B izanza oraz asystenta Ko- 
walcznka, dokonano zdjęć kościołów, będących 
bardzo ciekawemi zabytkam i gotyckiemi halowego 
założenia, z X V II. wiekn J a k  młodzież odczuwa 
potrzebę podobnych wycieczek i korzyści jak ie  z 
nich odnosi, dowodzi to, że w wycieczce pomie- 
nionej wzięli udział wszyscy bez wyjątkn słucha­
cze wydziału arch itek tury . N ader szczęśliwy to 
pumysł s z a t . prof. Zacharjewicza, aby dokonywać 
idjęć podobnych, kształci się bowiem tem młodzież 
na pierwowzorach, a równocześnie przysłużą się 
społeozeństwn, gromadząc reprodukcje zdjęć doko­
nanych w „Zabytkach sztnki w Polsce".

Ważność tych zdjęć okaże się tem większą, 
gdy w niedalekiej przyszłości znowu kilka budo­
wli dojdzie do stanu minowej świetności zamkn 
odrzykońskiego. Będziemy mogli wtedy przynaj­
mniej z planów i zdjęć podziwiać dzieła ojców 
naszych.

In teresnjący nadzwyczaj i pełen cennych za­
bytków kościół w Bieczn, grozi m iną i tylko 
kom pletna rekonstrukcja w iązania dachowego może 
go nratow ać. Co do Krosna, to znana powsze­
chnie rom antyczna h istorja Oświęcimów, uczyniła 
ich kaplicę grobową więcej znaną od innych, lecz 
wycieczka techników przysłnży się lite ra tu rze  ar 
chitektonicznej tem, że prześliczne to barokowe

cacki', nie tylko zwiedzającym ale i szerszemu o- 
gó/owi uczyni przystępnem przez wydanie ze­
szytu. który z a w ie r a ć  ma fotodrnki rzeczonych 
budowli.

K orzystając z niewielkiej odległości, wycie- 
zka zatrzym ała się w Iwoniczu, podejmowana gó­
w nie przez dyrektora i w łaściciela zakładu, a 

jednodniowym pobycie, wróciła ztam tąd wprost 
Lwowa.

„Skała* katol. Stowarzyszenie rękodzielni- 
W nrządza na dochód funduszu kasy chorych w 
iu 26 lipca b. r, (w ogrodzie własnym przy ul 

ickiewicza) zabawę tow arzyską połączoną z p rzed­
stawieniem amatorskiem. Członkowie Stow arzy­
szenia odegrają „Nowy m izantrop i drnciarz*, ko- 
medja z francusUego w 1 akcie, i po raz pierwszy 
„Rusin i Krakowianka* operetka w l  akcie ze śpie­
wami i tańcami Zaproszenia otrzymać można w 
Stowarzyszenin, biletów zaś w handln pp. J .  A. 
Baczewskiego i Ferdynanda Grossa.

* Trzynasta apteka we Lwowie otw artą zo­
stanie niebawem na Nowym Świecie. Na rozpi­
sany konknrs zgłosiło się k ilkunastn kandydatów. 
Gremium aptekarskie, na wniosek refe ren ta  p. 
Zygmunta Ruckera, zaproponowało m agistratowi 
następujących kandydatów na trzynastą  aptekę we 
Lwowie: Na pierwszem miejsen p. Tytnsa Łazow ­
skiego, który przez dłngie la ta  dzierżaw ił aptekę 
„pod Jeleniem* we Lwowie nabytą, na drugiem 
miejsen p. K az. Bron. W itosławskiego, dzierżawcę 
apteki w Brodach, a na trzeciem  miejsen pp. Zaor­
skiego, byłego dzierżawcę apteki w Stryjn i 
Adolfa Mussila, byłego dzierżawcę apteki na Pod­
zamczu.

* Rozpisanie konkursu. M inisterstwo rolnictwa 
rozpisuje następujący konkurs: Stypendjum ce sa r­
skie. D la szkoły agronomicznej Francisco Josephi- 
nnm w Mbdling przyzwolone są z pryw atnej szka­
tuły cesarza dwa stypendjum po *250 zł. rocznie, 
z których jeduo nosi imię cesarza a drugie cesa­
rzowej. Ze stypendjów tych opróżnione je s t p ie r­
wsze, noszące imię cesarza i na to stypendjum 
rozpisuje się konkurs, na kurs trzy le tn i 1886/7 
1887/8 i 1888/9. Aby być przyjętym do wspom- 
nionego zakładu naukowego, potrzeba: 1) p rzy­
zwalającego oświadczenia rodziców lub opiekunów;
2) wiekn przynajmniej la t 16; 3) wykazania się 
dobrym postępem z ukończonej 4 klasy szkół ś r e ­
dnich. Bardzo pożądanym byłby dowód nabytych 
wiadomości praktycznych w gospodarstwie rolnem. 
Ubiegający się o to stypendjnm winni wnieść po­
dania, należycie w dowody kwalifikacyjne zaopa­
trzone, najpóźniej do dnia 31 sierpnia b. r. do 
dyrekcji zakładu Francisco Josephinniu w Modling, 
k tóra  na życzenie dostarczyć może programów na- 
nki ,w tej szkole.

* Wędrówka ruskiej młodzieży. Ja k  corocznie, 
tak  i w tym roku udaje się młodzież uniw ersy­
tecka ruska na wędrówkę po krajn. D nia  3 s ie r­
pnia nczestnicy zbierają się w Stanisław ow ie, 
gdzie wezmą udział w mnzykalno-deklamacyjnym 
wieczorze. Ztam tąd ndadzą się w okolice Brodów 
i Złoczowa, zwiedzą Olesko i Podhorce. W B ro ­
dach staną 8 sierpnia, gdzie znów urządzą w ie­
czorek, 13 sierpnia staną w Przem yśln, zkąd zwie­
dzą całą okolicę. W każdem mieście młodzież n- 
rządzi wieczorki, głównym jednak i bardzo chwa­
lebnym celem wycieczki, je s t poznanie kraju i 
lndzi.

* WojcieCh TurOSZ, były lokaj rodem z Ro- 
kszan, powiatn łańcuckiego, liczący la t  36, żona­
ty, ojciec jednego dziecka, nabywszy w tym m ie­
siącu realność na Zamarstynowie za oszczędzoną 
kwotę 900 zł., wydalił się dnia 16 b. m. rano z 
domu na tn te jszy  ta rg  bydła, w celu zakupienia 
krowy, i nie powrócił odtąd do domu ani też nie 
dał o sobie żadnej wiadomości. Tenże je s t wzro­
stu słusznego, ma ciemne włosy, duże rudawe wą- 
sy i „muszkę*, tw arz pełną, oczy siwe, był nbra- 
ny w jasne spodnie i czarny kapelusz. Miał przy 
sobie srebrny zegarek z takim że łańcuszkiem i 
46 zł. pieniędzmi

* Konkurs. Celem obsadzenia dwóch posad 
aplikantów przy kraj. archiwum aktów grodzkich 
i ziemskich w Krakowie, rozpisanym został kon­
knrs z adjutum w kwocie 300 zł. rocznie. O po­
sady te  ubiegać się mogą tylko uczniowie uni­
w ersytetu Jagiellońskiego, poświęcający się stu- 
djom historycznym lub historyczno - prawniczym. 
Podania wnosić należy do W ydziału krajowego 
najdalej po koniec sierpnia br.

* Komitet kolonii wakacyjnej dla dzieci wy­
znania mojżeszowego wysyła tego roku 41 uczniów, 
oglądanych łaskawie przez lekarza, zebranych ze 
wszyŁckich szkó! etatowych i nieetatowych, tn- 
dzież z II . gimnazjum (a zatem o 6 uczniów wię- 
cei niż przeszłego roku), pod przewodnictwem 
dwóch kwalifikowanych nauczycieli.

W yjazd nastąpi w niedzielę 25. lipca b. r. o 
10. przeapołndniem z placu Gołuchowskieh dwoma 
wagonami tiamwajowemi na dworzec kolei K arola 
Lndwika, a ztąd nda się dziatw a stryjskim  po­
ciągiem w przeznaczonych na ten cel wagonach 
do W ełdzirza na jednomiesięczny pobyt letni.

* Epidemia w lwowskim 30. pułkn w K loster- 
neuburgn. Allg. Wien.M ed. Ztg. donosi, że epidemia 
ustaje, a stan chorych w ubiegłym tygodniu wy­

nosił tylko 110 osób, których z wyjątkiem 10 
żołnierzy uważać należy za rekonwalescentów. 
Tych ostatnich posyłają na nrlop. W obozie w 
Brnck nad L itaw ą oddano dwóch żołnierzy z 30. 
pułkn wśród podejrzanych objawów do szpitala.

* W Rymanowie, zakładzie zdrojowym, o tw ar­
tą  została stacja telegraficzna, Dołączoua z urzę­
dem pocztowym, z ograniczoną służbą dzienną.

* Dla weteranów Z r. 1831 złożył w adm ini­
strac ji Gag. N a r  Edward Oczosalski 18 zł., N. 
N. 50 ct.

* Stan powietrza. Obserwatorium  szkoły po­
litechnicznej donosi:

Dzień wczorajszy był pogodny, stan nieba był 
zmienny, gdyż wieczorem po 8. poczęto się chmu­
rzyć, a w nocy padał nawet deszcz o niezna­
cznym jednak opadzie, bo wynoszącym tylko 0,, 
mm.; dziś rano mamy znów pogodę, w iatr był 
zmienny od NV! (1> 8 . Średnia tem peratura dnia 
była 20,°, C.. najwyższa 26 ,°4 C., najniższa dziś 
nad ranem 15,"g C.

Zniżka barometryczna znajduje się w Irlan- 
dji i wynosi 745-— 750 mm., zwyżka w Styrii i 
wynosi 770 — 765 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godz. 
w połndnie d. 22. lipca : W iatr przeważnie za­
chodni, stan nieba zmienny, średnia tem peratura 
dnia wyższa od średniej lipca (dla Lwowa 19,°4 
C.), powietrze wilgotne i skłonne do burzy, deszcz 
chwilowy, lecz opad jego nieznaczny.

* Jutro d. 23. lipca: św. Apolinarego; — 
św. Jewfymyi.

— Rymanów d. 19. b. m. Dnia 17. b. m. 
przyjechały tu dzieci w liczbie 17 do kolonii le ­
czniczej ; mają z sobą nauczyciela i nauczycielkę. 
W szyscy w itają je  z wielką tu sympatją. Dnia 
17. b. m. czekała na nie suta kolacja zastawiona 
przez panią hr. Potocką, która z dziećmi swemi 
zgłodniałych kolonistów obsługiwała. Kom itet u 
rządzający kolonię, nosi się z myślą zebrania s ta ­
łego funduszu i założenia nawet szpitalika dla 
dzieci bardziej chorych, ale tymczasem nia wie­
dzieć, czy składki pokryją tegoroczne wydatki ; 
chociaż pani Potocka, k tóra je s t duszą zakładu, i 
nadal zapewne nie odmówi im wsparcia i opieki. 
Pow tarzają tu sobie, że Rymanów ma 1 1 ua co 
się dotychczas Iwonicz, o wiele więcej rozwinięty 
i zamożniejszy zakład, nie zdobył. Mówią, że je s t 
tu około 500 osób płacących taksę a wieln jeszcze 
takich, którzy się darmo kurują. R estauracja tu 
je s t wcale dobra, muzyka rano i wieczór p rzy ­
grywa u zdrojn. W projekcie dopiero je s t budo­
wa kurhausn i kaplicy, b« dotychczas msza św. 
odprawia się w pokoju przerobionym na kaplicę w 
jednym z demów prywatnych. W czoraj ks. Bober 
z K rakowa (podobno) odprawił mszę na intencję 
kolonistów, którzy obecni byli na nabożeństwie.

— Frekwencja miejsc kuracyjnych. O statnie 
lis ty  wykazują w Anssee 2632 osób, Baden pod 
Wiedniem 6843, Bilin 85. Bazias 650, Cuxhaven 
1169, Francensbad 5156, G ainfahrn 848, Giess 
hiibl 255, Gleichenberg 2346, Gmnnden 4135, 
G ross-U llersdorf 293, Helgoland 2000, Johannis- 
bad 1448, K arlsbad 18.407, K rapina-Toplitz 844, 
L ipik 824, Lnblan 488, Lnhaczowice 748, Marien- 
bad 7615, Mondsee 567, Norderney 3589, P istjan  
1635, Portschach 691, Pyrm ont 4616, Reichenan 
1516, Reichenhall 3100, R einerz 2090, Romerbad 
469, Rohitscli 1174,, T atra-F ured  1182. Tatzm ans- 
dorf 258,' Cieplice 4259, Trenczyn 1739, Voslau 
2770, W arasdin-Toplitz 1636, G astein 2509.

— Za mały orzeł. Doszło do W iednia, że 
zdobiące facjatę nowego gmachu uniwersyteckiego 
w Krakowie herby polskie przew yższają rozm ia­
rami umieszczonego tamże orła o dwóch głowach. 
W yrok zapadły w tej sprawie skazał obecnego 
orła na nsnnięcie i zastąpienie go ptakiem o po­
tężnych rozmiarach.

— Cholera, z  T r y e s t u  donoszą 20. b. m.: 
O północy zachorował na cholerę włościanin Sto- 
cka w Contoyello, który z obawy przed kuracją 
lekarza zaczął się sam leczyć, a komisja przybyła 
do niego zastała  .inż trnpa. Z ośmin osób, pozo­
stających w kuracji jedna zm arła, dwie znajdują 
się w stanie niebezpiecznym a dwie wypuszczono 
jnż z szpitala. Rano zachorowała na via Conti, 
telefonistka R echsteiner, stan jej zdrowia wzbu­
dza obawę. Król Hnmbert po krótkim pobycie w 
W enecji zwiedzi miejscowości nawiedzone cholerą 
a między innemi Udine i Pardenone. Burm istrz 
Bazzoni wydał odezwę, w której przestrzega 
przed zabobonami i uprasza ludność, ażeby z zau­
faniem ndawała się do lekarzy. P rzestrzega  też 
przed tem, ażeby zapadli na cholerę sami się le ­
czyli i nabywali szarlatr.ńskie środki lecznicze, 
sprzedawane w taiemnicy. Od połndnia do wie­
czora zachorowały 4 osoby. Na via Farneto z a ­
chorowała dziewczynka i zm arła w kilka godzin, 
zaraz po śmierci tejże zachorowała jej 24-le tn ia  
siostra i człowiek na via Ghiaccera (stare  mia­
sto), a wieczorem zapadła 1 osoba w Rojano. 
W ładze morskie ogłaszają : Cholera w Bombaju i 
Madras ustaje. W Bombaju zdarzają się w prze­
ciągu miesiąca tylko 2 wypadki, a w Madras nie 
było żadnego wypadkn. tylko w K alkucie było 
111 wypadków, czyli przeciętnie po 18 tygodnio­

wo. W  Egipcie pannje obecnie ogromna śm ier­
telność małych dzieci, które umierają na k a ta r  
kiszek.

A nstro-w ęglerski^konsnlat w J o k o h a m i e  
donosi, że w portacn Kobe i Osaka wybnchła cho­
lera, która przybrała wielkie rozmiary. —A ustro- 
węgierski kousułat w A ntwerpii donosi, że komi­
sja san itarna zarządziła 24-godzinaą obserwację 
przeciw proweniencjom z Tryestu i Rieki, jakoteż 
badanie lekarskie i desinfekcję.

Z R i e k i  donoszą 20. b. m .: Zachorowało na
cholerę 5 osób, zmarły 3.

B i u l e t y n  w ł o s k i  choleryczny z d. 20. 
b. m.: W C o d i g o r o  zachorowało 8, zmarły
2 ;  w W e n e c j i  zachorowały 2, zmarły 2 ; w 
B r i n d i s i zachorowało 8, zmarło 5; w F  r  a n- 
c a v i l l a  zachorowało 16, zmarły 3 ; w L  a- 
t i a n o zachorowało 7, zmarły 3 ;  w E r-
c h  i o zachorowały 3. zmarły 2 ;  w O r i a  zmarła 
1: w O s t n n i  zachorowały 2, zm arła 1 ; w
S a n  V i t o zmarły 2 ; w S a n  D o n a e i 
zm arła 1.

— Samobójstwo Oficera Z Ołomnńea dono­
szą, że 20. b. m. w S ternberg  odebrał sobie życie 
porncznik Meindl z oddziału sanitarnego. Za­
krwawiony pies Meindla biegł kn dworcowi, tam 
znaleziono zwłoki zastrzelonego porucznika. Po­
wód samobójstwa niewiadomy'.

—  W fabryce simmeringskiej świec „Apollo* 
w W iedniu, w'ybuchl 20 b. m. w południe pożar, 
który zniszczył główny trak t fabryki: znajdowało 
się tam 3000 kilogramów tłuszczu i 6 gliceryno­
wych aparatów  filtrowych. O godz. wpół do 2. 
spostrzegł dyrektor pożar i alarmował robotników, 
którzy w przerażeniu pouciekali, aby przynajmniej 
życie cealić. Tylko starszy  m aszynista miał tyle 
przytomności umysłu, że wleciał do palącego się 
zabudowauia i przez zakręcenie kurka od pary 
zatrzym ał ruch maszyn. Pożar szalenie się wzma­
gał — tłuszcze gorące rozlewały się na wszy­
stkie strony jak  lawa. Na szczęście ocalono są­
siednie trak ty  i magazyny, zaw ierające kolosalne 
zapasy gotowych towarów i surowców. Przed d ru ­
gą godziną przybyła s traż  ogniowa i zlokalizo­
wała pożar o god . 4. popołudniu. Oelem ocalenia 
olbrzymieli zapasów towaru, założono cegłami że­
lazne drzwi prowadzące do piwnic. Sześciu s t r a ­
żaków odniosło ciężkie rany. Przyczyna pożaru 
niewiadoma. S tra ty  wynoszą przeszło 100,000 zł. 
Fabryka była ubezpieczoną.

— Siódmy zjazd lekarzy austrjackich odbę­
dzie się od 6. dc 8. w rześnia b. r. w Insbrnkn. 
Na porządku dziennym znajdują się następnjące 
re fe ra ty : 1) o utworzeniu izby lekarskiej, 2) o 
zaprowadzenin obowiązkowego szczepienia ospy,
3) o obowiązkowej słnżbie w szpitalach celem 
wykonywania praktyki lekarskiej, 4) o organiza­
cji zawodn lekarskiego pndłng zasad samopomocy 
i 5) o kasach dla chorych.

-  W akademii sztuk pięknych we Wiednin 
odbyło się d. 20. b. m. nroczyste rozdanie na­
gród. W  ogóle rozdano 41 nagród, z których 
przypada na W iedeń 12, Czechy 11, S tyrję i Ty­
rol po 3, N iższą A nstrję i Morawę po 2. Galicję 
1, W ęgry 3, Kroację, Szwajearję, Niemcy i kró­
lestwo Polskie po 1.

—  W Budapeszcie odbył się 20. b. m. ostatni 
ak t t. zw. ,,francuskiego romansu obyczajowego**. 
B nhaterka tego romansu przekw itła  27-letn ia T e­
resa Toth zakochała się w młodym fryzjerczykn 
Karoln B ikar. Teresa prowadziła życie lekkomyślne 
i dzieliła się zaroukiem z B ikarem , który po pe­
wnym czasie puścił ją  w trąbę. Teresa napadła 
na dawnego kochanka d. 19. m arca b. r. wieczo 
rem, na ulicy Królewskiej, a gdy błagania, ażeby 
do niej wrócił, nie odniosły skutku, s trze liła  do 
niego z rewolweru; przypadek jednak zrządził, iż 
nie trafiła B ihara, lecz przechodzącego przypad­
kowo służącego Franciszka Morawetza. D nia 20. 
b. m. odbyła się w Budapeszcie przed trybunałem 
wyrokującym rozprawa ostateczna. Podsądna przy­
znała się do winy i zasądzona została na 10 la t 
ciężkiego więzienia.

— Szulernia w Budapeszcie. Donoszą nam 
telegraficznie z Bndapesztn, iż odbyła się już 
rozprawa przeciw właścicielowi sznlerni (rnleta 
t.. zw. bombo-romano) Francuzom Layandowi i 
jego wspólnikowi bar. Horwathowi. Sąd skazał 
Layanda na a resz t czteromiesięczny, a br. Hor- 
watha na aresz t czternastodniowy.

— Kupiec Doller, który zbankrutował w B er­
nie morawskim na ćwierć miliona guldenów, zasą­
dzony został dnia 14. b. m. na jednomiesięczny 
areszt.

— Ważność małżeństw żydowskich Trybunał
adm inistracyjny w W iednin zajmował się w tych 
dniach następującą sprawą : P rzed  30 przeszło la ­
ty  Chaja Bibi Schónfeld we Lwowie poślubiła w e­
dług ry tnału  żydowskiego Mojżesza Schonfelda. 
Tenże nabył konsens na wyszynk trunków i pro­
wadził in teres aż do swojej śmierci, k tóra n astą­
piła przed rokiem. Wdowa na podstawie §. 56 o r­
dynacji przemysłowej ndała się do właściwej wła- 

t d y z prośbą, aby je j wolno było prowadzić dalej 
i po mężu przedsiębiorstwo. Podanie to odrzuciły 
I wszystkie instancje z tem nadmienieniem, iż m ał­

żeństwo je j zaw arte według obrządku żydoWBk* 
go, nie je s t  ważne i że petentka nie może W 
uważaną za wdowę po Schonfeldzie. Przeciw te® 
orzeczenin Chaja Schónfeld wniosła zażalenie 
trybnnałn adm inistracyjnego. Przewodniczył . 
B e lc red i; ze strony m inistra spraw wewnętr*n> 
przybył radca dwom Lidl, powódkę zastęp0* 
adwokat dr. Zins.

łącz
cała

Po długich wywodach obrońcy dr. Zing*L 
radcy dworu L idia orzekł trybunał: „odrzuca 
zażalenie jako nienzasadnione, a to z następu*] 
cych powodów: Nie je s t rzeczą władz przem yśl 
wych rozstrzygać o ważności lnb nieważności ®*1 
żeństw, lecz owszem należy do strony wnoszł*^ 
podanie wykazać należycie i w sposób określ0*! 
przepisami, iż posiada potrzebne w arnnki dc 
bycia koncesji. Ponieważ peten tka zaw ierając zW» 
zek małżeński z Mojżeszem Schonfeldem nie **] 
stosowała się do prawnych przepisów, przeto ®*| 
żeństwo je s t nieważne. Skntkiem najw. rozporki 
dzenia z dnia 29 listopada 1850, na które potfj 
ływał się głównie obrońca Chaji Schónfeld, 
s ta ł wprawdzie pozbawiony mocy prawnej prz°f 
npoważniający starostów  obwodowych do udziel] 
nia zezwolenia dla dawniej zaw artych małżeń' 
nie uchylono jednak innych wymogów kodeksu, * 
których spełnienia była zawisłą ważność m ałżeńi] 
izraelickich Tak tedy pani Chaja Ribi, nazw*| 
Schónfeld, nie może być nważaną za wdowę 
Mojżeszu Schonfeldzie a zażalenie jej musi bj 
uznane za bezzasadne.

— Dobrze się spisał kapelm istrz w Livom 
Podczas przedstawienia: „C yrulika Sewilskiego 
w którym występowała gościnnie znakomita śpi° 
waczka Trebbi, przed samem podniesieniem ku*' 
tyny powstała na scenie panika. Zawieruszył 
gdzieś śpiewak mający odtworzyć partję  don B*' 
zylia. Rozesłano za nim gońców — niestety  ni' 
gdzie znaleść go nie można było. T eatr był W? 
sprzedany - - publiczność się niecierpliw iła i gT*' 
ziła  dyrekcji aw anturą — cóż było robić! NB 
namyślając się d ług i kapelm istrz maestro Fra®' 
ciscolo opuścił pult dyrygenta, oddał batutę piertf' 
szeon skrzypkowi — wyskoczył na scenę i oi 
śpiewał p artję  B azylia z najlepszym sukcese®' 
Ciekawiśmy, czyby dokonał tego p. Ja reck i, gdyb/ 
się kiedy zaw ieruszył nasz w eteran don Bazyli® 
Borkowski ?

— Wróg wina. Fanatyzm  Anglików, należ#' 
cych do tow arzystw a „wstrzemięźliwych* w 
waczny niejednokrotnie objawia się sposób. ** 
W illiam Green, w Bishonwood Honse , w Londy* 
nie, prezes jednego z tow arzystw  wstrzemięźliwo­
ści w obecności i przy pomocy c z ło n k i  wspo­
mnianego tow arzystw a zbnrzył temi dniami swńł# 
piwnicę z winem, zaw ierającą około 2500 bu®6'  
lek, wartości 600 fnt. szt. W mowie, nsprawie 
dliwiającej ten krok, p. Green zaznaczył, iż r 
dokładnym namyśle i gorącej modlitwie przyszedł 
do przekonania, że wolą je s t Boga, aby sle r°* '
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— . Z Temeszwaru donoszą d. 20. b.m.: W W  
bliżn K aransekes spadł z pociągn ekspresowego 
kolei państwowej francuski p asaże r, który z0"* 
przejechany. Z papierów zabitego wynika, że j®*1 
to przedsiębiorca kolejowy. Znaleziono przy ni^ 
30.009 franków.

Morderstwo w Dołhinowie. Ja k  naieżalj
się spodziewać, czas w yśw ietlił sprawę zamord 
wauia przybyłego ua jarm ark  do Dołhinowa 1°' 
letuiego chłopaka ze wsi H abitacji, S tanisia ' 
Krasowskiego. Podejrzywano o to morderstwo " 
dów i skutkiem tego miały tam miejsce zabni 
nia antysemickie. Urzędowe wyjaśnienie, pr*7j 
słane petersburgskiej gazecie Swiet, oparte na d®'! 
chodzeniu sądowem wykazuje, iż chłopak był ud®1 
szony. W szelkie wieści o poderżnięciu gardłH 
żyt pod kolanami i setkach innych ran, oraz 
czystej bieliznie, w k tórą  jakoby był trnp obi** 
czony, okazują się próżnym wymysłem. Są zale|  
dwie ślady lekkiego podrapania, które dowod* 
tylko walki z zabójcą, świadomym zapewne, ‘*1 
chłopak posiada pieniądze przeznaczone na k0' |  
żuch. Wobec tego upada samo przez się obwlj 
nienie żydów o niniejszą zbrodnię. Morderstw®! 
to wszelako wywołało zniszczenie mienia kilkuse l  
rodzin, a odpowiedzialność za to spada po cZ®' 
ści, — odpowiedzialność tem cięższa, iż opafB 
tylko na sumieniu, — na tych, którzy naginaj*®] 
fak t m orderstwa do swych poziomych celów, uź 
go za środek występnej agitacji.

— LlldnOŚĆ Litwy. Ludność gnbernii 
skiej, kowieńskiej, grodzieńskiej, m ińskiej, 
skiej i mohylewskiej, wedłng danych nrzędowj 
wynosi 7,613.100 dusz. W edłng wyznania cy^r 
powyższa rozdziela się ta k : prawosławny0** 1
2,597.390 , ka tollków 2.250.642, protestantów I 
94.298, starowierców 78.326, mahometan 70oot| 
starozakonnych 1,131.386 osób. W edłng stanów^ 
osób dnehownych je s t  w ogóle 25.100, s z l a c h ty  
257.825, m ie s z c z a n  1 ,7 3 6 .2 0 2 ,  włościan 4,153.12ijl 
wojskowych 416.420, cudzoziemców 31.640, o*0®! 
innych stanów 21.330. Z m iast większych 
m ieszkańców : Wiluo 93.763, D ynabnrg 63.129<] 
Kowno 49.500, Mińsk 33.996, W itebsk 41.380 
Mohylew 40.887, Bobrnjsk 40.209, Grodno 40.12*1 
Białystok 39.926, B rześć L itew ski 37.981, Piń*»j 
23 056, Homel 22.000 i Słonim 21.108 dnsz.

z sprężynowem i m ateracam i, na którem  zwykły 
śm ierte ln ik  m ógł w ygodnie noc całą przespać, 
n ie  potrzebując od czasu do czasu zryw ać s‘ę i 
regulow ać okien. P anu  tem u, który najwidoczniej 
blagow ał, nie chciało się rów nież pom ieścić w 

owie, żeby "ltejsze domki drew i ianc, w któ- 
ych przy  niskie tem peraturze 8 ’ R. wypada 

niejednokro tn ie  odprawi .6 godzinki szczękania 
zębam i, były d la  chorych na  płnea zbyt stoso- 
wnem i i dom agał się gw ałtem , aby zarząd Szcza­
wnicy s taw ia ł domy m urowane.

Są to śm iałe  w ym agania rozpieszczonego 
dziecka XIX. w ieku, k tóre groziłyby zupełną ru ­
iną naszym  zakładom  kąpielowym , gdyby wszyscy 
goście żądania podobne zam anifestow ali.

P ro jek t taki byłby finansow em  niepodobień­
stwem, byłby w prost nonsensem .

Zwykłe naw et, d rew niane dom ki, nic opro­
centow ują kap ita łu , w yłożonego na  ich w ysta­
wienie. ,  .

Pewien dobroduszny góral opow iadał m i, u  
drew niany domek, który  w ystaw ił p rzed  rokiem , 
kosztował go 450 złr. Poczciw iec ten  w ynajm uje
w domku tym pięć pokoi za skrom ną opłatą 50 
złr. sezonowo za pokój, i zarab ia  rocznie jenoOCÓUUWWU 6 a puikuj, * v  *
250 złr. Pom yślcie państw o, że biedactw o to od 
bierze cenę domu dopiero za dwa l a t a ! — K ap i­
ta ł teay, wyłożony na  w ybudow anie m urow ane­
go ó w u, w róciłby mu >ię dopiero za jak ich  la t 
biorcę f*  tu tedy baw ić się w przedsię-

W raz ze zniknięciem  drew nianych domków 
L P° ^ I i r a t  Szczawnicy, suk łoby  zarazem  wie- 

0Wezg0 u r°fcu.L -3fieezkam  w panterze, 
nad głową zaś mam sąsk d a , z ,tó rym  najsw o­
bodniej rozmawiać mogę, ilebodniej rozmawiać mogę, ile *< leciuchna po­
wała m e przedstaw ia najm niejszych a W  żnych— r -------------— , aKustycznycn
a naw et optycznych zapór, Sąsiad mój zasięga

rady lekarskiej u młodego bożka tutejszego za­
kładu, dr. G luzińskiego, a tenże szanow ny me­
dyk doradza mu po w ieczerzy godzinną p rze­
chadzkę. Nic natu raln iejszego , nic bardziej hy- 
g ienicznego nad to ! Sąsiad mój zjada też swoją 
ja jeczn icę, popija ją  koziem m lekiem  i wybiera 
się na przechadzkę — po swoim pokoju.

Z darza się jednak , że tenże sam  dr. G luziń- 
ski ordynuje mi wczesny spoczynek, a w chwili, 
kiedy mój sąsiad rozpraw ia się z koziem m le­
kiem — usypiam  na  m ateracu, wypchanym hi- 
g ienicznem , arom atycznem  sianem  g ó rsk iem !

N agie poczynają m nie dław ić jakieś zmory 
g órsk ie! — Śnię, że wspinam  się na szczyt Ł o­
m nicy, że noga moja usuw a się i spadam  w bez­
denną przepaść wśród piekielnych jak ichś grzm o­
tów !

Budzę s i ę ! — Robię znak krzyża św ięte­
go! — Przychodzę do przytom ności. Dzięki B o­
gu — jestem zdrów, praw ie cały — sińce wy­
tłoczone twardym m ateracem  z górskiego, h ig ie ­
nicznego, arom atycznego siana, nie są  znowu tak 
niebezpieczne. S traszliw y łom ot dźwięczy jednak 
bezustannie w uszs.ch. — A ! to sąsiad dobro­
dziej spaceruje!

N atu ra ln ie , iż jestem  tem zachw ycony! __
W każdym  razie  spacerujący sąsiad -  to uie 
karkołom ny knrarabol z Łom nicy.

Zaw iązuje się tedy następujący dyalog są-
s ie d ż k i: , , n  h ,

— D obry w ieczór! — P an  Dbr. na  prze­
chadzce. , . „  . . . .

— A ! — Dobry w ieczór! P an  jeszcze m e śpi.
D łuższa pauza.
— N ie ! — U snąć jakoś nie mogę 1
Sąsiad je s t widocznie zm artw iony moją bez­

sennością ; m rnczy bowiem pod nosem tonem 
najnaiw niejszej kondolencji:

— O to źle! — a żo łądek? Bezsenność p a ­
nie w górach i po tr?ech kubeczkach M agda­
lenki — to niepocieszający sym ptom ! Pójdź pan 
ju tro  do naszego lekarza, >n coś na to p o ra d z i!— 
Spij pan koniecznie — dodaje tonem  rodziciel­
skiego napom nienia, m iażdżąc rów nocześnie le ­
żącą na  podłodze łup inę orzecha, co nadaje tej 
radzie nieocenioną w artość prak tyczną!

— To trudno! — Nie uskarżam  się wcale, 
bo jeżeli ordynacja lekarska nakazuje sąsiadowi 
przecnadzkę a m nie doradza spoczynek, to w in­
niśm y obaj radom  tym , udzielonym  dla naszego 
dobra, bezw arunkow e posłuszeństw o!

Z resztą do w szystkiego na  św iecie m ożna 
się przyzwyczaić — jak  m ówił pew ien filuterny 
ło tr  idąc na szu b ien icę ! — W iadomo, że m ły­
narz  śpi w najlepsze, kiedy m łyn je s t  w ruchu ;— 
czuję, że za kilka m iesięcy będę spać przyk ład­
nie, choćby mi kilku sąsiadów nad głową h a ła ­
sow ało ; żałuję tylko iZ w tym czasie nie będę 
już  w Szczaw nicy!

W takiej potrzebie wyrabia się jednakże duch 
obyw atelski, — uczymy się w łasne wygody i p rze­
konan ia  składać n a  o łtarzu  wspólnego dobra, z 
egoistów  pasujem y się na rycerzy altruizm u, z 
barbarzyńskich  m am eluków stajem y się c ierp li­
wymi i zgodnym i chrz^ścianam i.

Tw arde m ate race , p ry n rty w n e  urządzenie 
pokojów i brak dobrych ok’ in — leczą nietylko ciało 
ale h a rtu ją  rów nież ducha, a że brak nam  za­
równo ludzi silnych jak  i dowcipnych, —  prze-o 
akadem ia um iejętności w Krakowie, w łaścicielka 
zakładu — spełnia w ie lk h  dziejowe posłan n i­
ctwo nauczycielki narodu.

Mam tu przecież jedną , bardzo skrom niutką 
uwagę do zrobienia, ale brak mi doprawdy r e ­
zonu i odwagi. Bo w dziwnej je s t się tu kolizji.

Z pryw atnym  przedsiębiorcą ła tw a sp raw a ; mówi 
się po p ro s tu :

K ochany P a n ie ! Jażeli nie postarasz się P an  
o lepsze łazienki i tnsze — to pal Pana 8zesc 
z pańskim  zakładem .

W  tym wypadku uznają jednak  szanowni 
czytelnicy moje skrupuły. Tchnie to praw ie g ro ­
zą — n ap isać : . ,

W ysoka Akademjo U m ieję tności! Mam za ­
szczyt donieść niniejszem  iż tusze są niem ożli­
we — upraszam  przeto : W ysoka Akadem ja
raczy etc. etc. — N ie ! to stanowczo nie w ypa­
da! P rzecież A kadem ja co innego a nie wodę i 
tusze ma na  głowie !

Z n a try sk a u i tymi ina się zaś rzecz jak  następuje: 
Proszę sobie wyobrazić, że przedsiębiorstw o 

w spaniałych budek hydropatycznych na lwowskiej 
W ulce dostaje się skutkiem  pewnych kataklizm ów  
na tu ry  prawnej w ręce jakiego kuratora , i że 
stan  ten  trw a już od la t kilku. N aturalnie budki 
te zam ieniłyby się na dezaw antaż i P . T. kąpiąca 
się publiczność lw iw ska nie poznałaby w ew en­
tualnych ruderach  owych, dzisiejszego wykw intu. 
Nie m iałem  czasu szperać po księgach tab u la r­
nych, podejrzewam  jednakże, iż zakład hydropa- 
tyczny Szczawnic; znosi już od la t wielu n ie ­
bezpieczeństw a insty tucji kuratorskiej, a że zakład 
rzeczony za najśw ietniejszych swoich czasów nie 
dorów nyw ał komfortem budkom na W ulce, — 
przeto s tan  jego ma m inę iście ro zp acz liw ą; 
zresztą  przedstaw ia on w ielkie trudności m ate­
m atyczno fizycznej na tu ry , nad których rozw ią­
zaniem  darem nie się wysilam .

Bodaj — liczm y skrom nie — trzystn  ku ra­
cjuszom przepisują lekarze kąpiele natryskow e. 
N atryskom  tym  poddawać się m ożna w czasie 
od pół do 10 do 12 przed południem  a zatem  
w przeciągu 150 m inut.

A partam entów , w których potrzeb to a le t' 
wych dokonać m ożna — je s t sześć. Je s t dalft 
jeden tylko posłngacz, k tóry  in te rp re tu je  na  skr®' 
pionym  organizm ie zasady ma6saźu. Jeżeli u w z g ^ ', 
dnim y, iż przeciętny śm ierte ln ik  potrzebuje <*° 
rozebran ia  i ubran ia się bodaj 25 m inut czasu -5] 
przyjdziem y do niezbitego m atem atycznego prZ" 
konania, iż jed n a  budka może w dyspozycyjny**1 
czasie 25 m inut zaledwie sześciu osobom usł*‘ 
żyć, — że zatem zaledwie 36 kuracjuszów m o$  
zapoznać się z katuszam i zim nego natrysku.

Sąsiad mój ukończył w reszcie swoją per® 
grynację.

O tw orzył okno i sapiącym  oddechem w tił 
g n ą ł s trum ień  ożywczego pow ietrza w pierś a«l 
inatyczną, — Rozległo 8ię ra d o sn e : i i ! Był  ̂
krótki dytyram b złożony powietrzu i Józefin0®1 
(Józefiuka je s t tylko nazw ą tutejszego zdroju.)  ̂

O tworzyłem  moje okno, a chorując na  karjs 
badzkie więcej c ierp ien ia  — złożyłem  odpowi®" 
dni kom plim ent M agdalence — także źródło. (

A kiedy rzuciłem  okiem po górach ośw*®' 
conych m elancholijnem  św iatłem  księżyca i 
sujących fantastyczne lin ie na ciem nym  błęki®* 
stropu, kiedy w słuchiw ałem  się w szm ery str® 
myka, prowadzące jak iś  niezrozum iały, tajeffj** 
czy rozńowor — kiedy spienione iskrzące pi? 
skające po skalistym  korycie fale zamajacźf*' 
powiewnym kształtem  igrających Najad — prZ® 
baczyłem  niesfornem u sąsiadowi i hygieniczny111 
tw ardym  m ateracom  i drew nianym  domko® 
szepczę z cicha, aby nie zakłócać w spaniałej c* 
przyrody: piękna je s t ta  Szczaw nica, to u r°c 
sc h ro n isk o , ten  rajski przybytek K arp at B 
szych.
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GAZETA NARODOWA z Piątku 23. Lipca 1886.

^Czył ze gwoją  piwnicą. Po skończenia przemowy 
cMa zawartość bntelek wylaną została do ścieku 
A~~ Władze francuzkie poszukają spadnobier- 

c w po gjnarłym we F rancji w gminie Fontaines, 
°anton de Chagny, arrondissem eut de Chalon, de­
partament de Saone e t Loire, dr. medycyny Woj- 
®**chn, Antonim Charzewskim. Zmarły miał się 
r°dzić 19. kw ietnia 1811 w Międzychodzie.

. tV Międzychodzie powiecie śremskiin, nie zna- 
azły wszakże władze tam tejsze ani śladu po śp 

, r‘ Charzewskim. Prawdopodobnie pochodzi ta- 
, ° wy z Międzychoda, m iasta, którego władze zna- 

nie mogły, gdyż dawno już przechrzczono 
“Międzychód na Birnbanm. Takie to są skutki 
Pr*einaczania nazw miejscowości, praktykowanego 

°8tatnich mianowicie czasach przez Prusaków 
tak szerokie rozmiary. 

o&óT Konkurencja z pocztą rządową. L isty  w
s te przesyłki pocztą rządową w Berlin e, ule- 

takiej samej opłacie portorji, jak  gdyby były 
y^łgng ,j0 najodleglejszej miejscowości w obrębie 
wiązku pocztowego, np. do południowych W ęgier, 
•• 10 feuigów. To spowodowało powstanie dwóch 
JWarzyszeń prywatnych, które za opłatą od li- 

. po 3 fenigi, od przesyłek pod opaską po 
ai§l, a przy przesyłce 50 egzem. —r jeszcze 

bacznym rabatem  — spełniają zadanie poczty 
®**ejscowej. Towarzystwa te  noszą nazw y: „Han- 
** i „B erliner P ack e tfa rt Gesellschftft.*
 ̂ K onkurencja ta przyniosła znaczny nszczer- 

w dochodach poczty rządowej.
■7- Niedobór opery węgierskiej w Peszcie wy 

0sj w rokn bieżącym przeszło 200 000, a ponie 
*** kraj daje subwencji 227.000, przeto ogółem 
Pera kosztuje 427.000 gnid. Że zaś tygodniowo 

tem ^f^- p r*e<lstaw ień (przez G tygodni ferje) za 
2390 az reprezentacja kosztuje skarb węgierski

u  guldenów.
laz? Szkolne w kraju  naszym nie zna-
iak ^ ^ch ezas takiego poparcia i zaopiekowania,
■ , na to zasłngują. nie tylko ze względu peda- 
stIo*CZnê 0 êcz * ekonomicznego. Gdy we wszy- 

ich środkowo europejskich państwach, a nawet 
'•oęln prowincjach monarchii takie ogrody stały  
niejako uzupełnionicm szkoły i nieodzownym 
dodatkiem, n nas bardzo mało czyniono w tym 

ai6rnnkn i niepróbowano nawet podjąć na tein 
polu system atycznej pracy. Mamy właśnie przed 
®obą sprawozdanie o stanie szkolnych ogrodów w 
A nstrji dolnej z końcem roku 1884 zestawione 
Według dat dostarczonych przez tam tejsze Stowa­
rzyszenie pomologiczne i miejscową Radę szkolną 
krajową, a ono dając nam obraz postępu i niezwy­
kłych rezultatów  pracy podjętej na tem polu, po­
winno zachęcić naszych nauczycieli do również 
gorliwej i starannej opieki nad ogrodami szkol- 
nemi.

Otóż z końcem rokn 1884 większa połowa 
szkół dolno austrjackich posiadała ogrody, bo było 
Ich 745 na 1270 szkół, w których hodowauo 
drzewa owocowe, winnice, pszczelnict.wo itd Szcze­
gólniejszą nwagę zwrócono przedewszysikiem na 
Pielęgnowanie i uszlachetnianie drzew owocowych 
* w krótkim czasie doprowadzono do tego, iż było 
ich z końcem rokn 1884 jnż 20.714 (w r. 1880 
*aledwie 5169), a liczba dziczków wynosiła ogó- 
e*  11.315. Hasłem tych, którzy opiekują się tą 

8prawą j e s t : .I le  dzieci szkolnych ty le drzew !“, 
h C, s°C‘aŻ d°. osiłgu ięcia  tego celu jeszcze daleko, 
o lczba dzieci szkolnych wynosi 124.894, to 
rzecież nie można wątpić, iż przy wytrwałości, 

zapobiegliwości i gorącem zamiłowania powiedzie 
•lę z czasem urzeczyw istnić powyższe hasło Is t-  
«lsją taro specjalne knrsa o uprawie drzew owo- 
c°Wych, na które z pomiędzy 2898 męskich sił 
ttaUczycielskich, uczęszczało 633 nauczycieli. Spra 
w°*danie podnosi tn taj, że metoda ogrodu szkol 

musi być gruntownie stndjowaną, ogród 
**kolny powinien być wielką księgą, której dostar- 
e*a dziecku przyroda. Przedewszystkiem nauczy- 
°iel powinien zapoznać się z nią dokładnie, aby 
* 6*ł wyjaśnić dziecku je j wspaniałe tajemnice, 
p z9stokroć ogród szkolny bywa prostym przedmio- 

roboczym, gdy natomiast powinien być on 
A dk iem  do nauki, który ile możności należy
ł y s k a ć .  . n

Pszczelnlctw o było bolowanein przez l i i  na 
łCzycieli, a niektórzy z nich posiadali pasieki II- 
®*ące do 30 ułów. 8zkół z winnicami było tylko 4U
l*CZ l

„ C ercie“, zapomniał w wynajętej karecie pugila­
res, w którym znajdowało się dziesięć tysięcy 
franków. Sądząc , iż pieniądze te przepadły bez­
powrotnie, nie zawiadomił naw et o zgubie policję. 
Po powrocie do Petersburga, ktoś ze znajomych 
dowiedziawszy się o jego stracie  zapytał, czy 
był w Biurze przedmiotów znalezionych. Binro 
to, dodał znajomy, spełnia swe zadanie wybornie, 
i należy, ażebyś pan się tam dowiedział, choćby 
dla zaspókojenia sumienia. Poszkodowany zanoto­
wał w pamięci usłyszaną radę i przybywszy po­
wtórnie do Paryża  jakoś na dni kilka przed 
upływem term inu rocznego, zaszedł do biura. — 
Zdziwił się też niemało, gdy pomimo sceptycyzmu, 
jakim był przejęty, oddano mu całą sumę w ca­
łości. Nie chciał z początku wierzyć w taką nie­
spodziankę, gdy zobaczył wszakże pieniądze, nie 
mógł się powstrzymać, ażeby nie powiedzieć: No, 
ależ jaki to dureń z tego stangreta...

Po za obrębem odpowiedzialności, jakiej oba­
wiają się woźnice paryzcy, w razie zatajenia zna­
lezionych rzeczy, trzeba przyznać, iż mają oni 
poczucie uczciwości i godności osobistej.

Oto razu pewnego, przybywa d> prefektnry 
jub iler Heilbron, b ra t zmarłej niedawno śpiewaczki 
tego imienia i oświadcza, iż zapomniał w wyna­
ję te j karecie, g arn itu r z drogich kamieni, wartości 
około ośmnastn tysięcy franków...

— Masz pan numer woźnicy — pytają go ?
— Nie.
— Czy kare ta  wziętą została ze stacji?
— Nie, wsiadłem do pierwszej spotkanej na 

nlicy — j do tego, dodaje poszkodowany, wyłaja- 
łem jeszcze woźnicę.

Powiedziano mil naturalnie, iż słaba jest 
bardzo nadzieja odnalezienia garnituru , a Heilbron 

rozpaczą opuścił prefekturę.
Tegoż wszakże jeszcze wieczora, woźnica 

złożył garn itu r w prefekturze. Radzono mu tam, 
ażeby się udał osobiście do jubilera, który uie 
omieszka go wynagrodzić sowicie.

— Za nic w świeeie — odrzekł obrażony 
staug re t - nie chcę widzieć na oczy tego brn- 
tala. I  odszedł spokojnie, zostawiając cenną zgubę 
w prefekturze.

Najwybitniejszy wszakże fak t w tym rodzaju, 
zdarzył się przed dwunastu laty.

Jak iś  Francuz z Kanady, przybył do Paryża 
zamiarem osiedlenia się we F rancji. Miał on z 

sobą cały swój m ajątek, zaw ierający się w pięciu- 
s.-.t biletach tysiącfrankowych, które trzym ał w 
pugilaresie, włożonym do kieszeni paltota. "Wcho­
dząc na wierzch omnibnsn, zaczepił paltotem o 
balustradę schodów i zgubił pugilares, nie spo­
strzeg łszy  zguby. Gdy powrócił do domn, i spo­
strzeg ł co się stało, osłupiał z przerażenia. Na 
los szczęścia udał się jednak do biura, gdzie zgu- 
Dę swą znalazł już w całości złożoną przez kon­
duktora omnibusu, jadącego za tym, w którym 
znajdnwał się K anadyjczyk. Konduktor tytułem  
wynagrodzenia, otrzym ał dwanaście tysięcy franków.

Dodać jeszcze należy, iż nczciwość paryskich 
woźniców niepozostaje bez zachęty ze strony pre- 
fektnry, która co rokn przeznacza trzy  tysiące 
franków na nagrody dla tych z nich, którzy od­
znaczają się uczciwością, szczególnie przy zw ra­
caniu odnalezionych pieniędzy.

— Przed sądem. — Proszę 
oskarżony bezcześcił mnie o s t  a 
wami.

Sędzia: — O statuiem i. Czy pan tego jesteś 
pewny?

W krótce wyjdzie draga serja tych studjow, 
które się zajmą naszymi powieściopisarzami. Na­
kładem tejże samej księgarni wyjdzi® jeszcze w 
tym rokn tom V. „Obrazów z życia kilku osta­
tnich pokoleń" Falkowskiego, nowele Bałuckiego, 
Hagenowej i Sęka, a wreszcie prof. Straszew­
ski go „H istorja filozofii w zarysie". 7— .
nia ta  powzięła także projekt wydania dzieł A . 
Mickiewicza z ilustracjam i, których cały cy 
wygotował już podobno p. Juliusz Kossak,^ upro­
szony do tego jeszcze przez nieboszczyka źinpa 
skiego.

— P a n i  K r a i n ,  była primadonna ope y
paryskiej, zaangażowaną została i odtworzy wkr 
tce na scenie opery paryskiej główną partję w 
nowej operze „P a trie" .

-— M a s s e n e t  pracnje obecnie nad 
operą p. „W ertlier". Tekst napisał Paweł Mi - 
liet, librecista „Herodiady". Ma to być 
symfoniczny w kilku obrazach.

poemat

pana sędziego 
t u i e m i slo-

{Z  gazety ursfdawej).
Licytacje. Sad obwodowy tarnopolski, 15. 

w rześnia i 28. października, realność 1. bH8,b» 
w Tarnopolu, cena 19.000 z łr . .— Sąd powiato­
wy w Kozowie, 28. w rześnia, 29. października i 
30. listopada: realność 1. 1075 w Kozłowie, cena 
1200 złr.; realDość 1. 43 w Wybudowie, cena 
700 złr.; i realność 1. 206 w Kozłowie, cena 
1000 złr. — Sąd obwodowy w Samborze, 26. 
sierpnia, dobra Koniów, ceDa 80.380 złr. — Sąd 
krajowy we L w ow ie : 2. września i 12. paździer­
nika, realność I. 38*/4, cena 1551 z ł r j  3. 1 za. 
w rześnia, realność 1. 161‘/^  cena 
26. sierpnia, realność I. 5 7 1 '/, we Lwowie, cena 
3000 złr. — Sad powiatowy w Kętach, ó. wrze­
śnia, 11. października i 11. listodada, realność 
1. 105 w Czańcu, cena 1082 złr. — Sąd powia­
towy w Przem yślu, 30. sierpnia i 28. września, 
dobra Babice i Skopów, z przyległościarai: Bu
czacz, Zawadka i Górka, cena 50.406 złr. — Są 
obwodowy w T arnow ie: 18. sierpnia, 1 wrze­
śnia i 13. października, dobra Podlesie, w po­
wiecie dąbrow skim , cena 12.085 złr.; 17. wrze­
śnia, 26. października i 17. listopada, dobra Go- 
rzejowa górna i średnia, w powiecie pilznenskim, 
cena 26.396 złr. — Sąd obwodowy brzeżanski 
13. sierpnia, realność L 244 w Brzeżanach, cena 
2-400 złr. Sąd powiatowy w Medenicach, 7. 
w rześnia, realność 1. 2. w Josefsbergu, w powie 
cie drohow yskim , cena 3.600 złr. — Sąd obwo­
dowy złoczowski, 30. siei ■pnia realność 1. 691 w 
Złoczowie, cena 1547 złr.

psoć się nie zaczęły. Cebulki zapowiadają się 
wybornie. Glisony mniej. W Kołomyjskiem am e­
rykanki już psuć się zaczęły.

B u r a k i  przeważnie dobre, lecz mało ro­
sną. W niektórych okolicach muszka zjada.

K a p u s t ę  miejscami mszyca przysiadła i 
korzeń robactwo niszczy, mianowicie na prawym 
brzegu Sanu koło Wysocka, gdzie niektóre kapu­
ściska musiano przeorać i zasiano hreczką.

C h m i e l  w ogóle średn i; ucierpiał od po­
suchy. Mało będzie kwiatu i skąpo wypuszcza
pasów bocznych.

T y t o ń  w okolicach Horodenki dobry, w 
Borszczowskiem średni i zły.

S i a n o  zebrano dobrze, jest piękne, lecz 
znacznie go mniej, niż rokn zeszłego, prawie o 
'/ część. Otawa rośnie bardzo pomału. Brak p a ­
szy z powoda skąpego zbioru siana i koniczyny 
zagraża na zimę, a bydło dziś już spadło nad­
zwyczaj w cenie na jarm arkach.

S a d y  obrodziły rozmaicie. Wiśni 1 czere­
śni jest w niektórych okolicach obficie; w in ­
nych mało, jak w okr^giseieszanowskim. W Bełz- 
kiem zebrano mniej niż roku zeszłego; w okoli-

żółta na lipiec-sierpień 
spirytus 37.10 m.; olej

'.1

each Kamionki Strnmiłowej mało, natom iast pod 
Radziechowem zbiór obfity, w Żółkiewskiem1 do­
bry, w Sanockiem w ogóle mało ™ M o , rnifj-

czeresme.
Sadowej Wiszni, 
Złoczowskiem czereśni 
szcze

Dział ekonomiczny.
^ . Sprawozdanie

o stanie urodzajów we wschodnich powiatach Galicji, 
ułożone z raportów statystycznych  Towarzystwa 

gospodarskiego.
, (Przedruk wzbroniony.)

Żniwo już rozpoczęte. W iele żyta stoi w pół- 
kopkach. Pow tarzające się codziennie chwilowe 
(Jeszcze j._? : »LiAt>Aivi cionaprzeszkadzają żniwu i zbiorowi siana,

scami nic prawie. W iśnie zrodziły lepiej niż 
W Przemyskiem bardzo dobrze. Koło 

Chyrowa, Sambora skąpo. W 
.śni zbiór obfity; wiśnie je ­

nie doszły. W Zbaraskiem jest czereśni 
więcej niż wiśni. W Tarnopolskiem sady zro­
dziły obficie. Koło Żurawna, Chodorowa, S tan i­
sławowa zbiór mierny. W okolicy W ojn.łowa cze­
reśni wiele. Podobnież koło Podhajce, Kozowy, 
Borszczowa. W Kołomyjskiem zbiór średni. Miej­
scami chrząszcze kwiat zupełnie objadły, więc 
nic nie było. W okolicy Żabiego 1 Kossowa wi­
śni je s t dosyć, czereśni miernie.

R o b o t n i k a  płacą w Cieszanowskiem, pie­
szego 30 35 c., ciągło 1 - 3  z ł-  vr Bełzkiem
pieszaka 2 0 - 3 3  c., zaprząg parokonny 1 - T 5 0 .  
W okolicy Kamionki Strurniłowej płacono ko- 
sarza 50 c., dzień ciągły parokonny 1-60. Około 
Radziecbowa dzień pieszy kosztuje ^5 c., ciągły 
l _ l - 2 0  W Żółkiewskiem płacą żeńca 35 c. od 
kopy, dziennie 50 c. W Sanockiem płacą dzień
pieszy 1 8 - 3 0  c., ciągły 1 zł. Koło Dubiecka
do żniwa 30 c., ciągły parą bydła 1 2o. Koło 
Birczy robotnik tani. Płacą dzień pieszy 16 do 
25 c., ciągły 1—1’50. Koło Jarosław ia i w
Przemyskiem płacą za siirp 35 c.t dzień ciągły 
2 —2-50. W Samborskiem dzień ciągły kosztuje 
1 zł. Koło Sądowej W iszni sierp płaci się 20 c 
dziennie. W Złoczowskiem kosztuje dzień p ie ­
szy 1 8 - 3 0  c., ciągły 1 -1 -5 0 , o robotnika ła ­
two. W Zbaraskiem  podobnież. Koło Zurawna, 
Romanowa, Bóbrki, Chodorowa płacą1 żeńca 25 do 
30 c. z wódką wieczór; dzień ciągły 1-20—1-60. 
W okolicy Horodenki płacą żeńca po 40 c. W 
Borszczowskiem kosztuje robotnik pieszy 2 0 —40 
c., dzień ciągły 2 —3 zł. W Kołomyjskiem płacą 
do sapania kartofli 30—40 c., kosarza 4 0 —50 c., 
dzień ciągły 1 zł. 20 c. do 2 zł

Kolej Karola Ludwika i kolej Północka. Ma­
jące wkrótce nastąpić otwarcie kolei żelazne; 
D em blin - Dąbrowa, której szkodliwy wpływ na

B e r l i n .  Pszenica 
1 5 0 .--  a . ;  iy to  —.— ti, 
rzepakowy — . — m.

P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 46.25 fr.; ole, 
rzepakowy —. -  fr.; spirytus —.— fr.

Nafta. W iedeń —.— zł. do —. — zł.; Brema 
loco 6.40, Hamburg- loco 6 .50 , na lipiec —.—, na 
sierpień-grudz. 6.60; A ntw erpia na lipiec 1 6 .'/g; 
Nowy-York 7 . - .  F iladelfia 7. - .

Wiedeń dnia 19. lipca. Na dzisiejszy ta rg  
przypędzono bydła rzeźnego 3184 sz tu k , między 
tem 1074 sztuk paszow ych, a mianowicie : 1695 
sztuk galicyjskich i bukowińskich, 673 sztuk wę­
gierskich i 816 sztuk niemieckich.

Płacono za woły galicyjskie i bukowińskie od 
53 do 58, osobliwe do 60, za węgiei. od 56 do
57, osobl. 57.50 do 68.50 za niemieckie od 53 do
60 zł., osobl. do 62 zł., za bawoły od — do

zł. za 100 kilo bitej wagi.
Targ byt ożywiony cena się poprawiła o 2 zł. 

ua 100 kilo, • A . Krzysztofowicz & Comp.
Wiedeń duia 19. lipca. Na dzisiejszy ta rg  

w Preszburgu spędzono bydła opasowego 1411 
sz tuk , a mianowicie 1178 węgierskich, i 233 
niemieckich.

Płacono za węgierskie od 51 do 57 .—, osobliwe 
do 59 .— za niemieckie 53 do 57.— , osobl. do 60, 
ał. za 100 kilo bitej wagi.

Targ był eźywiony, cena się podniosła do2 zł, 
na 100 kilo. A . Krzysztofowicz Ł  Com.

Telegramy „Gazety Narodowej".
Hr. Kai nok y wyjechał 

br. A ehrenthalem  do
Wiedeń d. 22. lipca. 

wczoraj popołudniu z 
iissingen .

Wiedeń d. 22. lipca. Jak  z dobrego źródła 
słychać, uda się w połowie przyszłego tygodnia 
arcyks. Karol Ludwik z małżonką na zaproszenie 
cara i carowej do Petershofu.

Rjeka d. 22. lipca. W zeszłej dobie zm arło 
dwoje osób na  cholerę.

Londyn d. 22. lipca. Królowa przyjęła dy- 
misię gabinetu , i powołała oalisburego do siebie 
do Osborne.

Wiadomości giełdowe.
za

L w ó w  dnia 81. lipca. (Z Izby handlowej). I. akcje 
sztukę: Kolej gaiic. Kar. Lndw. 200 zł. m. k 19160 
"-'50, Koh ' "

bypot. gi
galicyjs. zló.— do 820.—bez dyw. Ł  Listy zast na 100 źł. 
w. a. Towarz. kredyt, galic. 6 pro. 102.— do 103.—, Tow 
........................................ ......  do 97.—. ~

J fi'
do 194.50, Kolej Łwowsko-Czern.-Jassy 220.50

ot. gal. 2 /8.— do 283.— bez dyw., BankuBanku hy

.60
do 229.—, 

kredyt.

kredyt, gal. ziem. 4'/« 96 Tow. kredyt, gal.w ..---, a uw. aioujo- jfl
ziem. 5*/0 10z. - do 103.—, Tow. kredyt gal. ziem. 4*/ 
93.75 do 95.00, Banko krajowego 4l/tV0 90-— do 97.—] 
Banku hypotecz. galicyjs. 6% 103.20 do 104.20, Banku 
hipot. gai. 5°/0 99.90 do 100.90, Banku hipot gal. 5*/„ wyl. 
10“/o pr- 101.80 do 102.80. n i. Listy dłuine a 100 złr, 
Gal. Z. kred. włoś. [d. 6 pr.) 3% w likw. — do 54.—. 
Gal. Z. kredyt, włość. (d. 5°/0) 2 ,/l% — 50.—, Ogóln, 
roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk. &/0 los w 15 lat — 
do —.— IV. Obligi za 100 złr. Indemnizacyjne galieyj. 
5 % m. k. 104.70 do 105.70, Kom. banku krajowego 6*/# 
w. a. I em. 99 25 do 100.25, Pożyczka krajowa z r. 1873 
6*/0 w. a. 103.50 do 104.75, Pożyczka krajowa 1888 i 1/,®. 
95.50 do 96.60. Losy nóasta Krakowa 17.— do 19.—, Losy 
miasta Stanisławowa 26.— do 28.—. V. Monety. Dukat

te są w ciągłym  rozwoju.
Jedzenie kwiatów jest najnowszym wybry- 

tein nadobnych m ieszkanek Nowego-Jorku. Sma- 
W enkrze fljołki największą cieszą się popu- 

g^eoźcią, a fnnt tego nowego przysmaku kosztuje
^°U ró w  L istk i róży w cukrze niemniej są 

J°*4<Une l sprowadzane bywają z F rancji. Może 
*5«hecenl tym przykładem płci P‘eknej, yankesi 
p o w a d z ą  do swvch klubów ostatni ulubiony na- 
P«j zmarłeg0 J  baw arsk|ego. zwany „Veilcben-
bowle«, a 8foż z fflna białego i szampańskiego 
1 podawany w Wazie grnbą warstwą świeżych fi- 
J»lków pokrytej.
w K aczka  dziennikarska. Zkąd pochodzi to 
sbi ?Ż8nie ?  W edług zapewnień jednego z belgij- 

*ch dziennikarzy, Brukselli należy się zaszczy­
tn i  ° j°zyzny tego nowego gatunku kaczki,
skr* a humotn akademik Cornellisen je s t ojcem 
»ach *eg0 anioła stróża dziennikarstw a W cza­
kiem 3 rkowych. Cornellisen, zirytowany szere- 
rych jedneCBByelł wiadoIności dzienikarskich, z któ- 
konać sie* 4c*ały drugie, postanowił raz prze-
Wikarzy Ńant j  leko sł«ga łatwowierność dzien- 
d*lenników br„v W,ię,C. 1 przealał  do wybitniejszych 

Łych dniach ni1Cl1 nastePnj4cą wiadomość: 
c*enie, ty c z a n ?  .Zro,blo“° nader ciekawe doświad-
*amknięto 20 k a w e k * ' , kaezek- W klatCe

i podano surową wraz 7 ni rozćwiartowa- 
S  i nogami jako* dzió-

T ®t*el w(a , d10. fcyiyci‘ uczniów ks. dyrektora i 
Tomasza Polańskiego. Dnia 3. czerwca o r.

 ̂— i najznal 
kpajn, ks. Tomasz

dorodny, strączki m izerne. W Samborskiem^^ liczą Jeżenia kolei D em blińsko -  D ąbrowskiej z k o l^ ą
około 13 kóp z m orga. W Przem yskiem  z i a r n o  I Północną na stacji Szczakowa. J _  . . .

zm arł jedeń^' h l ^ b e  i nie J w n o  dojTzałe. In ie  uznała za stosowne przyłączyć się do kolei
p e d .g .? 6»  r « g „  k ^ . ,  Jt’„h - » « »
dyr. gimnazjum w Przem yślu imie - l w a .  Z iarno w ypełnia się . .. _e „ „  — „.ę | —  . . . .
miało rozgłosu, na jak i zasłus-iwaltr 010 dobrego orałotn spodziewać, pomimo śniedzi i I uwzględniając poaam a

duszy, zam knietv h ! ° ^ e rdzy, która się ostatuiem i czasy rzuciła , ale ty ł- zbadawszy dokładnie j  
bowiem w | fla słom? y f  Bełzkiem  pszenica biała byłaby I rzające do złagodzenia

" " " dużo śniedzi. W  o k o l i c a c h  w p ły w u  kole; rosyjskiej na pomienioną lim ę |»P»f

rwszy s c
o ty  ,p ła e ą “  draga „ ź% d s ją .“

W i e d e ń  dnia 2 1 . lip ca  godz. 1. m inut 45 . p op oł., 
A lp in y  2 8 .2 0  W ę g . akc je  k r .  2 8 5 .7 5 , A n g lo -A n s t r .  1 1 4 .— ,

j  . .. , . , I c a -n l .  T.iidwibft w tem  iei odwołaniu się do m i-1 Unionsbank, 71.—, Kolej Kar. Lud. 193.20, Nordbshn 227.26,ce pod sierp będzie goto- Karola Ludwika W W  jej oaw w u i^  d, KoIej Połal  1U J _  Koltj ^ 1 *  192.26 Kolej p. M b
się i w ogóle  m ożna sięIB iatew tw *. u toz ooecnie m im scer^w o u , | M Kciej iw-ezeru. 226.50, Węg. kordoitb m . - ,

J tn a r a ń  nn rn lm o  ; I n U77 alp.dlll ai aC DOflalUa JTOiei i i a r o i a  IdUaWlKa I W ;.J  Pnmmnn 191 AA W a tr  Tahsboc ł KK KA
le ty  jego umysłu i
zakresie swego zawodu, ks. Tomasz P 0]7ń7 lT nie
występował nigdy ambicją poza p o w a le  mu»w 
szkoły, którą wiernie ukochał, k t ó r e j  poświecił 
całą swą pracę, całą swą g ł ę b o k ą  wiedzę 
może jeszcze więcej znaczy, całe serce swoie 
A le  wszystkim, którym dane było l ic z y ć  8ję do
uczniów jego, tkwić będzie na zawsze w wdzię- _______-
cznej pamięci przezacna i szlachetna postać teg o M redni i wyżej średniego

m u i c s ł f  „ iu iw u  ir v u iio iu  o u ic u K i j i      , ■ , - « |  W icd. CoipiDDn, 124 .50 , W ęg. T abakast 55 .50 , F lb e ta f
rdzy, która się ostatniem i czasy rzuciła , ale t y j - (zbadawszy dokładnie proponowane ś r° dk’’ ZI" 1® '( jL66- , w «fi- ■822-r~i

na j a m a  W Rełzkien, nszenica biała h a ł/h c  Irzaiace do złagodzenia szkodliwego finansowego Zł. nu. in t .  4% 105.80, Bankyerem 108.50, Rosyj.mbei
wyborna, gdyby nie dużo śniedzi. W okolicach I wpływu kow,  p u - .e - .u - ,* IfiKdytoJif —r-^ K p o S fb ie n Ł ^ tS ? 10' indem“iZ' 105'a5'
Brzozowa stoczyła pszenicę niezm iarka Tożsamo f “ns£ Jl cak^ ^ i i e l d a  Jo łaczen iJ  w Szczakowej W le d e *  dnia 22. lipca. g«dz. 10 min. 85przed 
gdzieniegdzie w Samborskiem. Na r zę s k a r ż ą I n  . . .  J  knlaia Półno [południem. Akcje kredytowe 278.05, Anglo - austrjaekiesię z Przem yskiego, ze Złoćzowskiego, z okolicy Lnu kolejowej D erablm -D abrowa *: koleją Półno- UllionballJk _  Kolej Kar/ Lnd^  ljf200J ™
Romanowa Podhajec, Grzymałowa, Jazłow ca i I cną, a to dopóty, dopóki kolej Północna będzie h ej pojH(jni0w» 11150, Renta p a p i e r o w a L i s t y  z»*t 
t t z  • i ’ j  n  ilnfram W naó\o łh ió r bedzip lsię  opierała uwzględnieniu słusznych żądań koleilGahc. Banku hipot. — ,  Galicyjiki Bank krąjowy 96.25, U ścieczka nad D niestrem . W ogóle zbiór Dędzie 7 f  e s Napolsondor 10.00, Rosy/, banknoty 1.227,. O.posobUuie:

ui i wyżej średniego. . IK aroia D uaw ira. l cicL .
znakomitego człowieka, wielkiego znawcy, w iel- Ż y t o dosyć rzadkie, ale o pełnem ziarnie Rozporządzenie ministra handlu do rozm ai-1 B e r l in  dnia 21. lipea. godz. 4 minut 40 popoł. 
kiego przyjaciela i dobrodzieja młodzieży, wiel- J zaPowiada omłot dobry. Na obszarach dworskich I tyCb dyrekcyj austrjackich kolei żelaznych: „ Z I Rosyjs. banknoty 197.90, Akcje kredytowe 448.00, Lom- 
kiego m istrza w tak  trndnej sztuce kierowania J okazuję się mniej więcej około 4  kopy na morgu I wykazu, sporządzonego przez C. k. jeo era ln ą  in-jbardy 187.60, GPlcyjskie 18,30, Połyez. wschód. 61.20, 
młodych serc i młodych charakterów. Idobrego snopa; coby nie było jeszcze źle. W j8pekcję austrjackich kolei żelaznych i przedłożo-1 Kenta’- . - .

o™ ’" — 1 —  handlu  wynika, że w czasie °
do końca m aja 1886 r. |

Każdy, kto pobierał nauki pod jego kierowui- |£ g ó le  spodziewać się należy zbioru średniego n a jn e g o  m inisterstw a hal 
m znajdzie w naj»zanoWDle.iszyck i najdroż- J koPy; na  ziarno dobrego. W Przem yskiem  spo- od 1. czerwca 1881 r.

1    i  i  ̂  .1 .  n i I n d  n A i’. ! -  D R D i © P W » a v m  n i a .  I Q Z l6 W t t i .T  e i n  t r l l r n  n n  f r 7 .V  t  O ITtt 7  I 1 ____ K  . . . »  . ~ m l . i l  1R7 v c b  w s p o m n ie n ia c h  m ło d o ś c i, n a  p ie r w s z y m  pla- j dziewnją s i ę  tylko po trzy kopy przeciętnie z | nleeło  przy rewizji kart jazdy podczas ruchu |
r  „ I  L  ro^ie.acli przezacną postać ks. Toma- mor? a- Z “ : r' " -  ‘ ’ 1 ' " " " "Die tuż po rodzicach przezacną postać ks. Tom a-|'“"rS a- /. okolicy G linian i Z uraw na uskarżająI pociągów na kolejach austrjackich wypadkom I 

sza z wszystkiemi pięknemi rysami jego ch ara-|się> -e w iele kłosa jest pustego. niemuiej jak  20 funkcjonarjuszów kolejowych.]
kteru, z jego niepospolitym umysłem, z jego m er-lt  ? z ™I0.n a w pszeniczyskąeh gorsze, w Wielka ta stosunkowo liczba nieszczęść je s t już 
pliwą dobrotliwością, z tym poczciwym a zawsz« j . . a 7? f,*. Żółkiewskiem jeczm iona ,I saraa przez 6ię pożałowania godna, a tem bar-
rozumuym taktem w bardzo trudnych i drażliwych J  ogóle wszystkie jarzyny ucierpfgfy bardzo " ■

.  .  _ m  o r a  o n m a m c o t  n / i  « ,  I  M i ń c *  D O S U C i I A  N a .  t n o c n  r r > n  n  c  I r  o  II

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Ze Lwowa odchodzą: 

podług segara lw o w sk ieg o :

dziej ubolewać nad nią należy jeśli się zważy,

rniouycu UUSZittuu g-iuyię r--  # ‘ -  *
PO ostatn ich  deszczach. w T o rsź ć z o w -

cia 
muień

|p ią  się.
G r o c h

^ c z k i  zjadły s"woją 5 J J S S .  Jla Pozostałych.
& • « »  w .  - M m ’
kft A Prowadzono eksperyment aż ,t ,l 1 tak

J>. ^ e a ły m 6^ , ! ^ "  Ẑ WJ eda« i zgadła
Powyższa obie-

te® n o !tt? Urope> a ni®które redakcje robiły prźy. 
08(>biście u ’K ze ostatn»ł kaczkę, która pochłonęła 
oj* 0erl'<W. ^  Procura swoje towarzyszki, mo- 
°Wa słynna bo k muzeach redakcyjnych. Odtąd 

— Biuro od CZ a 8ta â SIę ^od êm reporterji. 
fmZy Uli°y O rfe l7 '°nyCh Prz«4miotÓW. W Paryżu 
roał 7 zaJu iustyt68- Dr‘ istnieje jedyna w swo- 
rv#»aja Przedmir.fU'Cja’ będ ĉa składem wszelkiego 
żon» ?  dorożkami, ° 7  znal ezi7nych na nlicach Pa- 

w prefebf omaibusach, a następnie zło- 
^  skł d ze Policji.

oplt? Oł0 Czterdziestu  °r!^m’ Znajd“je  ^
do numerem1* pięcia ty»iecy przedmiotów
*ien- ążki 2 oznaez«„iPOrz%dkowym’ wniesionych
prz 1 08°by, k tó* ?m mieJsca i cza9“ znale-
° d d iin‘ioty  b ro n ią  sięJ t dostarczy ła. Znalezione

*nP«łne zaaU zcSyę k w r /  d ą f  r °kU’ P° -Z6w

* 0 ,l t  W“ra ’ t,,ZJ'w"d!i U lto
*P- ^ k i ś  rosjanin powracając z klubu

;  k a ż d y m  uczniu śp. ks. Tomasza, odwołujemy s i ę | ^

dZISINa świeżej mogile nie ma żadnego pomnika, 
dv rozpadną się wieńce złożone tam wdzięczną 

dłonią przemyskiej szkolnej młodzieży, nie stame 
żadnego śladu, jakie serce spoczęło w tym gro­
bie Sądzimy, że jesteśmy tylko tłumaczami szcze­
rsi intencji wszystkich byłych uczniów ks. T?“ a‘ ( p 0 dołach gorczyca mocno je przysiadła. Z po- 

J _ . /  .-•—  jeżeli niniejszą odezwą otw iera‘ | w0du posuchy nierówno powschodziła i także

przeważnie- dobry; wczesne sy- 

kw itnie. Rychlik odkwitł. Prze-

Miej
ważnie dobry.

B ó b  i b o b i k  wszędzie się poprawił.
scami wyborny.

H r e c z k i  wczesne dobre, późne gorsze

" P o la ń s k ie g o ,  jeżeli m niejszą u a w - s  T " ' " "  Iwodu posuchy nierówno powschodziła -------
„ składkę na w zniesienie mu pomnika i ntwo-1 rośnie kępami. Koło Bóbrki, Chodorowa, S tan i­

e n i a  fandacji imienia ks. Tomasza Poia s g słaW0Wa, Horodenki, hreczki bardzo piękne. Koło

smu. 
dpisi

sprawę z cyfry *

i pietyzmu. ć będs!łe publicznie
podpi»«nj datków,

do przemyskiej Ł « J  0"
 dnia 18. lipca 1886.

szczędności.
Ks. dr. Jakób Glazer, 
skiej. Władysław^ Przybylski 
W incenty Kraiński, radca y - ~ - » Dr Łncjan 
Władysław Czajkowski, a w f gimu
Lityński, lekarz. Stanisław Golinsa 
Ingarden, inżynier. —

W y k a  dobra.
Kukurudza ucierpiała bardzo od zim ua no­

cami. Obecnie poprawia się.
K o n i c z y n y  pierwszy zbiór m niejszy niż 

średni. W okolicach Birczy nie zebrano jak  po
które nad8yfaćwUPp j ^ a yśiu dnia 18; lipci‘ 13 cetnarów  przeciętnie z morga. Koło Sądowej

kanonik kapituły p I W iszni po 10 cetn. metr., w Sam borskiem  prze- 
r a d c a  są u. ■ I cjętnie po 550 klgr. W okolicach Żuraw na wiele 

r " a d c a  dyrekcji skarbu. D i.l  .............................................wymarzło, koło G linian była tak zła, że prze­
orano. Ponieważ deszcze opóźniły znacznie 
pierwszą kośbę, przeto tak konicze jak siano 
przestarzały na pniu. Drugi pokos zapowiada się 
lepszy, lecz rośnie bardzo powoli. Potrzeba obfi­
tego deBzezu, aby się pokrzepił, i rozbujał jak 
należy.

M i ę s z a n k i  gęste, ale także małe. Przy 
niedostatku koniczyny nie w ystarczają na tak 

0 . . . . i i t  e- długo jak  były przeznaczone. W okolicach Ku
— S t  u d j  a i s z k i e  e z d z  i e j 6 Ijkowa bardzo z łe ; wyginęły podobnie jak  koni

l-a t u r y  p o l s k i e j  przez P io tra  Chmielów i i o "  . > ->p ~ ---------. . ■>
skiego — serja pierwsza wyszła nakładem kaię- 
garni Źnpańskiego i Neumanna. —  Mieszczą 8>e 
w serji I. zarysy literackie, kreślone dawniejsze- 
mi laty, a dziś ponownie przejrzane, poprawione, 
nowym materjałem wzbogacone i w całość ujęte. Zbiór

Teatr, literatura i luzyka.
czyna, z powodu posuchy. Przew ażnie są średnie 

średnio dobre.
L e n  dobry i średni. W Żółkiew skiem  zły. 

W okolicach Żuraw na wyborny, 
ete ADion K o n o p i e  trzym ają się porówno z lnem. 

ten poprzedza rozprawa o artystach  i artyzm ie, | Najpiękniejsze j ą  w okolicach Horodenki i Cze-w « a; ujfAuiiOf i D I *
dalej idzie „Sobotka", „Ostatnie lata życia .Tana|remehowa na rokuciu . - n
Kochanowskiego", „Zapomniany poemat W acława K a r t o f l i  pod krzak ^ f ic ,e . *
Potockleeo" Epopeja z czasów saskich*, a w re -1 nia zewsząd pom yślne, Kw ą J .

Ł r t t e ^ t j k .  I s n a .e s .  K r ..lo k i.g o - ,  la l ,  tylko m in .,  aby aa wypadek d ta i.ee j .lo tyszcie

Zw ażywszy, te  odtąd m iały 
"owe sposobność po­

m ierzę, których za­
stosow anie leży w in teresie ludzkości, polecam  
rów nocześnie c. k. inspekcji jeneralnej dla au ­
strjackich kolei żelaznych, aby zarządziła facho­
we ocenienie środków, któreby z wyż przytoczo­
nych powodów zapobiegały skutecznie wspo­
m nianym  wypadkom."

Ostatnie notowania produktów  
z d. 22 . lip ca  1886.

L w ó w  pszenica  7 .59  do 8 .10 , iy to  5.50  do 6 .2 5 , 
jęczm ień  5 .25  do 6 .—  ow ies 5 .8 0  do 6 2 0 , groch 6.— do 
9 .— , w yka —  —  do — ,— , rzepak 8.75  do 8 .8 0 , ln isn k s  
11 .—  do 14 .— , koniczyua czerw . 2 5 . — do 3 5 . —, k on iczy­
na b ia ła  6 .—  d o 3 0 — , koniczyna szw edzka 2 5 .— do 3 0 .— .

T a r n o p o l , p szen ica  7.25  do 8 .— , iy to  5 .6 0  do 
5 .8 5 , jęczm ień  5 .— d o 6 . , ow ies 6  20  d o — .— , groch 6 .—  
do 8 — , w yka 6 .—  do 7 .— , rzepak 8.45  do 8 ,5 0 , lu ian -  
* *  do — .— , kon iczyn a  ozerw . 25 .—  do 3 0 .— , ko­
n iczyn a  b ia ła  2 5 .—  do 3 0 .— , koniczyna szw edzka 26 .—  
do 3 0 .— .:  3

P o d w o t o c * y s k o , p sze n ic a  7 . — do 7 .76 , iy to  
5 .65  do — , jęczm ień  6 .— do 5 .50 , ow ies 6 .— do — . , 
groch 5.60  do 7 . , w yka .—  do — .— , rzepak 8.26  do 
8  3 6 , lui&nka— .— d o — .— , koniczyua czerwona 2 5 — do 
3 0 .— , koniczyna b ia ła  25 .— do 3 0 .— , kouiezyDH szw edzka  
25  -  do 3 0 . - .

J a r o s ł a w ,  pszeuica 7.50  do 8 .35 , iy to  6 .— do 
6 .5 0 , jęczm ień  5  59  do 6 .50 , ow ies 6.35  do 0  0 0 , groch b .— 
do 8 .— , w y k a - . — do — , rzepak 8.75  do 9 . Ini an-  
k a  d o  koniczyna czerw on a85 .— do 30 .— .k o ­
n iczyn a  b iała  25  -  do 3 0 . - ,  konicz. szw. 2 5 . -  do 30 . - .

C z s e r n i e w c e ,  pszem oa 7—  do 7 .75 , iy to  5  30 
do 5 .75 , jęczm ień  5.40  do 5 .70 , ow ies 5.15  do 5 .4 0 , groch  
6 . -  do 8  75, wyka do - . - ,  rzepak 8 .50  do 8 .65 ,
I n ia n k a  do - ,  koniczyna czerw . 25 .— do 30 . ,
koniczyna biała 25 . -  do 80 . - ,  koniczyna szwedzka 2 5 . -

d°  3 ° ‘W szystko za 100 kilo netto bez worka.
O k o w i t a  za 1000 litr .p rct. loco L w ów  2 5 . -  do 2 5 .6 0 .

Stary c h m i e l  za 66  k ilo loco  L w ów  1 .—  do 
U  — nom inalnie. N ow y c h m i e l  od 55 .— do 68 . — z łr . 
ra 56  k ilo zawarto jednakow oż w iększą sp rz ed a ł po 70  zł. 
za 56  k ilo ’; usposobienie dobre, tendencja zw yżkow a.

Telagramy targowe > duła 21. l ip c a :
W i e d e ń .  Pszenica za 100 kilo — .— zł. 

do — zł.,  żyto — do — zł.  Okowita 
25.60 do 25.75 zł.

B u d a p e s z t :  Pszenica za 100 kilo na w io­
sną 7.63 zł. do 7.65 zł.; rzepak od zł.
do — .—  zł.

Do Krakowa . . •10.44JI 4.10 •  2.25 44501
Do Podwotoczysk 10.251 - •  4.8 * 6.10 1.1.31
., (z Podzameza) 10.551 - - •  6.22 1. 8)

De Czerniowiec . ~  II l l .  6 •  6.20 12AL,

D o L w ow a  przychodzą :

Z  Krakowa . . | 1 ujrallI* 6.60 11.35 -  1•3418 1
Z Podwołoezysk 1I* 10^41 3.05 •2.16 8.50 -  |
„ (aa Podzamcze, rio.ioŁ 2.28 — 1 3.19

Z Czerniowiec . j rio.osUl 3.35 — 1 SAO ~  /
Z  Krakowa odchodzą:

Do Lwowa (z peset.)
Do Wiednia (z. prg.)
Do Prus „

Gwiazdką są oznaczone pociągi pozpieszne.
W obwódkach czarnych | _ )  są godziny nocne, t. j. 

ed sióstej wieczór do szóstej rano.

Rubiyka , l f a d e n la a e *  nie peohodzi od Bedakeji 
która toż żadaej odpowiodsialneloł za aią ais prsyjstaje.

(JN  a  d  e s  2 a  n  e . )

Niezaprzeczona zasługa.
Dla przywrócenia włosom siwym i wyczerpanym bar­

wy, siły i połysku naturalnego, żaden preparat i* może 
byo porównany z tak zwanym RKGENERATEOR TJNI- 
VEltSEL pani 8. A. A llen . Fabryki w Paryżu, 92, Boj le -  
vard Sebastopol; — w Londynie i w Nowym Jorku.

We Lwowie: w aptekach pp. K. Mikolascha i We- 
wiórskiego; w Krakowie: w aptekach pp. Trauczyńskiego, 
Itodyka i Wiszniewskiego.

Wino Chassalng z pepsyną i Diastazą
(czynnikami naturalnemi i niezbędnemi dla funkcji tra­
wienia.) W  1 8 0 4  r .  o  W i n i e  C h a s s a ln g  złożo­
no bardzo pochlebny raport paryzkiej akademii medycz­
nej. — Od tej chwili produkt ten otrzymał nagrody naj­
wyższe na wszystkich wystawach — gdzie się znajdował 
W r. 1883 rada złożona z uczonych sędziów na wystawie 
produktów farmaceutycznych w Wiedniu przyznała mu 
dyplom na medal złoty. Kilka miesięcy zaledwie iak n.
S yw1ndjTcT Uką S&mą " agr0d? na wyatawie *  Kalku- 

dnego powrotu do
dzonemn i trudnemu trawieni (d y sp sp g jiW  ’ P 

Znajduje się w g ló w n y ch ^ p ffih . ’ ’

Do dzisiejszego num eru dołącza aią 
lis t o tw arty  Dr. S tan isław a Scfaatzls-



GAZETA NARODOWA z Piątku 22 Lipca 1886.

Wiedeń, dnia 20. lipca

Kurs papierów publicznych. 
PowiMchny dług państwa.

«*/• K nte papierowa 
<*/• n irebrna . 
rf-ń * j ,  * r- 1864
L F  *®, „  1880
f  3 6*/, 1860
‘ — 8*/» ., n »WU ,,

4*/, węgierska reita słota po 100 itr 
8®/, ,  ,  papier. „ 1#0 ,

Obliga ’•  indemnizacyjne.

1864

. po 100 słr.

600 
100 
100

Ro 100 słr. 
itr. w.

§•/. HUeyjikii 
87, Bukowiński.

po 100 itr. m. k 
.  100 ,  ,

Inne pożyczki publiczne.
67, losy reguł. Dunaju i  1870 
4*/, leey Cliańskie . . . .  
Leey prem. pet. m. Wiednia .

Listy zastawne.

a a 
a a 
a a

r. alt Set. itot. po 100 słi. 
a a » pap- » 100 itr. 

*7 , 7 ,  Banku król. galiej}. ,  100 U  
0•/, Zakładu kred. krakewek. . 18 U,
•7 . » n » • 86 lat
■V.% a V , » ,reh‘ 86 lat4*/, OaL Tew. kr. s ien i.....................
8•/, „ „ „ „ nowe ST lał
ś'/» a « » ji Ł
6•/, „ Bank kipet. fwewiki . . .
VJ, „ „ „ „ grei
f ’/• a n n jl  40 lat

t e r ’ ' •  •

st
'U

k  Wnet. prem. 
Obił*. kem. Bantu!kraiew. I.

plącą | tądają 
złr. w. a.

85 15 85 35
o5 8£ 86 —

131 25 132 —
142 25 142 75
141 50 14z —
168 25 168 75

94 75 94 95

105 20 106 60
105 10 106 50

117 50 118
50 126 —

124 75 125 —

125 25 126 75
101 — 101 70
96 25 96 75
99 50 100 50

102 — — —

96 __ __ __

102 — 102 50
95125 — —

103 25 103 75
102 102 50
100 — IM 66
10^ 70 102 —
101 60 102 25
103 25 103 75
100 — 100 60

Prioritety kolejowe.
67, Jbr« t 300 lir..........................

„ AllSld-Fiune 800 alr....................
* „ „ Em. 1874 900 iłr.

6% Denau-Dampfi. 100, 200 iłr.
Elżbiety la  200 mrk. opod..................

„ la  200 mrk. nieopod. . . .
4*/,®/« Ferdyn. Nerdb. m. k. . . .  
67, n mor.-iztoik. linia 1871/2
S•/, „ poi. 1876 r. 100 słr. .
4*/,7, Franc. Józefa Em. 1884 . .
4 •/,*/, GaL-Kar.-Ludw. 1881 r. 300 zlr.

„ „ Jarosław 300 zł.
6°/, Koizycko-odorb 200 złr. . .
4 Lwtw-Czern. om 1684 (10*/, p.)
4*/» u ,, 1884 (wolno od p.)
57, Nerdwestb. auitr. . . . 200 złr.
5®/, vt n Bt. B. 200 „
61 , Nordwoitb. auitr. om. 1874 200 m 
5®/, Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr.
6'/, Siedmiogrodzkiej 1 . . 200 złr.
3®/, Staatieiionbahn . 500 fr.
3'/, Sńdbahn (Lombardy! 500 fr. 
5®/, ,, t, • 200 iłr.
5•/, Tbe{ibabn.-Ooioll. . . 1000 złr. 
5®/„ Węgiers. gal Lupkow. 200 złr.
5®/, „ „ „ I I  om. 200 złr
6*/, „ Nerdest . . . 300 złr.
5®/, „ „ złotem 200 złr.
VI, n  Weitbahu . . 200 złr.
5®/, „ Em. 1874 . . 200 złr.

Akcje b an k ow e.
Anglo-auitzjackiego Banku . 
Boden-Credit auatrjaoki . .
Credit-Anstalt dla band. i pn.

„ Bank węgierski . . .
Depoaiten-Bank . . . .  
Escom.-Gesellsokaft nii.-auatr.
Landerbank .........................
Anstr.-węg. Banku . . . .
Unienbank..............................
Tarkekrabank ogólny1 . . .
Wiedeński Bankreretn . .

120 złr. 
80 „ 

160 „ 
200 „ 
200 „
100 „ 
600 „ 
100 _ 
140 „ 
100 -

płacą | iądają 

zlr. w. a.

101 70
102 —  

)1 60
111 50

98 90 
111 -

96 90 
101 20 
100 50 
10L 40 
83 90
93 20 

105 75 
104 50 
134 -
94 40

100 70 
200 50 
162 25 
132 50 
110 25
101 80 
101 20 
101 50

101 50
100 20

114 -
229 — 
277 80

190 25 
545
115 60 
874 -

84 — 
153 50 
103 —

102 50 
102 -

9t 30 
111 60

t f
97 30 

101 6< 
101 -  
102 80 
84 30
93 70 

106 25 
105 -

94 70 
101 70

162 75

102 20 
101 70 

31 75

101 50

114 25 

278 -
- I -

190 79 
548 
116 -  
076 — 

34 50 
154 — 
104 40

Akcje keiejewe.
AWreekta bei •/,. . . . . 200 złr. 
8*/0 Alftld-Fiume . . . . 200 „ 
5'/, Donan-Damds.-Cee. . . 526 „ 
5®/, Elibftty . . . .  210 ”
5®/ Lini-Budweis . . . .  200 „ 
5*1, Sąlzburg-Tyrel . . . .  200 „ 
5'/, Ferdynanda-Nordbahn . 1050 ,, 
5%'Franeiazka-Józefa . . 200 „ 
5®/, Gal. Karola Ludwika . 210 „ 
4®/, Koaiycko-Oderbergska . 200 „ 
'*% Lwowsko - Czerń. -Janka . 200 „
5 Nordwest austr. . . , 200 „ 
■37. ,, Elbetbal L it B. 200 „
5' R u d o lfa .........................  200 „
5®/, Siedmiogrodzka L . . 200 „ 
>'/, Staata-Eiaenbahn-Geaala. 200 „ 
5®/0 Sttdbahn (Lombardy) . 200 „ 
5®/, Tboiabahn (Cisańska) . 200 „ 
11 - Węg. gal. Łupków. . . 200 „ 
5®,, „ Nord-Ost . . . .  200 „
5% „ Weetbabn . . .  200 N

L o s y ,
"■••dytowo po 100 iłr. w.
Clary po 40 złr.................
4'/, Tow. ieg. na Dunaju 

sbruk

100 złr. w. a. . . .

100 złr. m.k.
Inabruku po 20 złr. a .  , .
Keglerich po 1( i ł r .........................
Krakowskie po 20 sir. a. w. . . . 
Lublańskie prem. po 20 złr. . . . 
Ofaer (miasta Budy) po 40 złr. . .
Palfy po 40 z ł r . ..............................
Oierw. knyia auetrj. po 10 złr. . i 
_  i! » węgierskie po 5 złu
Ruaolfa po 10 złr.................................
Salma po 40 złr. m k. . . ! .
Seizburekie prem. po 20 złr. m. k. . 
S). Genois po 40 złr. m. k. 
Stanisławowskie po 20 złr. m. k.
VI, U Tryesteńskie po 100 zir. m. k. 
47, „ po 50 złr. m. k.
wiudstatua po 20 «*•. m. k. . . . 
Windisobsrritza po 20 eh1, m. k.

piacą iądąją 

złr. w. a.

192 25 

246 50

2370 —
217 20 
199 — 
153 75 
229 -  
168 -  
157 — 
193 — 
190 50 
229 — 
115 -  
253 -  
178 -  
175 -  
175 76

178 — 
46 50 

118 — 
2J — 
23 — 
18 -  
20 75

4 50 
14 30 
9 20 

18 75 
57 -  
22 50 
54 80 
28 50 

137 — 
69
31 50
42 50

192 75 

247 50

2373 —
217 70 
199 50 
154 — 
229 50 
168 25 
158 50 
193 50 
191 — 
229 60 
115 25 
254 ■ 
178 25 
175 25 
175 25

178 50 
47 -  

119 -  
21 30

18 50 
21 25 
4:6 50

-

14 70 
9 50

19 25 
58 — 
23 50 
55 30

70 — 
32 50 
43 -

« o o ..
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Anker-Linie.
Konces. austrjacko - węgierska ruta arodowa.

Najpewniejsza, najlepsza i najtańsza rnta 
z T ryiciu  i Kiaki do N ow ego Jorku.

Parowiec „OT-YMPIA® (2051 ton' 
O d j a z d  z T r y e s t u  d. 15. sierpnia 

„ R i e k i  d. 17. sierpnia 
.larty do bezpośredniej jazdy pasażer­

skiej, bezpośrednie zafrachtowanie i konose- 
menty ■ Wiednia, Budapesztu i innyc-h głów­
nych stacji Austro-Węeier do wszystkich głów­
nych miast północnej Ameryki. Ładunki do 
pośrednich portów Śródziemnego morza przyj­
mują się Bliższe udzieli J .  W .  C h a p l in  
ajent i zastępca panów H e n d e r s o n  
B r o t h e r s  w  T r y e ś c i e  (Anker-Linie.)

Handel A. Faliszewskiego
w Przemyślu poszukuje

ucznia do praktyki.

AKUSZERKA
M. W. PLAC STRZELECKI 1. 3 
przyjmuje panie do siebie przyrzeka­
jąc im troskliwą opiekę z osobnem 
pomieszkaniem i meblami.
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Ulica Fodlev3KiBP Nr. 4.16.
(przedłużenie ulicy Jagiellońskiej przy 

ulicy Brygickiej)

większe i mniejsze pomieszkania.

U l i c a  B r a j e r o w s k a  N r .  8
(od niedawna przedłużon_ do ulicy Mic­
kiewicza) w ię k sz e  i  m n ie jsze  

p om ieszk an ia .
Bliższej wiadomości udziela Zarząd 

realnróci Emila Brajera. Kazimierzowska.! 
2622 3—?

E K O N O M
w sile wieku, obznajomiony tak prak 
tycznie jakoteż teoretycznie ze wszyst 
kiemi gałęziami gospodarstwa rolne­
go, mogący się wykazać świadectwami, 
stawiający skromne wymagania, po­
szukuje z powodu zmiany dotychcza - 
sowego gospodarstwa posady. Adres: 
N. N. 102 post. res„. L w ó w  Z a- 
m a r s t y n ó w.  2615 3—?

IV Mg. Saiami
harte Waare, offerirf pi 100 klg. fl. 120— 
loco Budapest ind. Yerpakung ge ;en 
Nachnahme. Yersuchs-Auftrage pr. Post, 
ze sendeu, werden auch umgehei effec- 
tuirt B e in r ic h  W e isz  Fabriks-Nie- 
derlage in B u d a p e s t  Do lerbazar, 
Magazin Nr. 20. 1064 4—10

l ' i  M !
W o d y  m i n e r a l n e  n a t u r a l n e .

Administracja w P a r y ż u  
B o u l e v a r d  Mo n t ma r t r e  nr. 8. 
G rande-G rille. Choroby lymfatyczne 

organów trawienia, zatory wątroby i śle- ( 
dziony, kamienia etc. ;

H op ita l. Choroby organów trawienia, 
ociężałośó żołądka, upośledzone trawie­
nie, brak apetytn, boleści żołądka. 

C elestins. Choroby krzyża, pęcherza

P rzed  fa łsz  er stw  em  ostrzega  się . “  )
Sprzedaż tylko w z i e l o n o  opieczętowanych n i e b i e s k i e m i  etykietami 

opatrzonych pudełkacn.

a sty lk i hilińskie
n a  tra w ien ie . Wyborny środek na zgagę , k a ta r  żo­

łą d k o w y  w ogóle na zw ich n ięte  tra w ien ie .
Skład we wszystkich handlach wód mineralnych, w aptekach i 

drogerjach 1382 2—6

D y r e k c j a  ź r ó d ł a  w  B i l i u  fC zecn y .)

żwiru w moczu, po agry, cukrzycy (aia- 
betis) wydziela ałka w moczu i 

H a n t e r i r e .  Choroby krzyża, pęcherza,
żwiru w moczu, dua, cukrzycy białka 
w moczu. _ |

Żądai należy, aby nazwisko źródła 
znajdowało się na kapslach.

Do8ta : można we Lwowie w aptece p 
K. Mikolaseha i E. Mendrochowitza i 
Goldbauma. 1656 £—22

likrt krlefllek ,u e  Ttmanhluf’:
Buchfuhrung

Csnptair-

hda

und
łchwallachritt

Stanagrafia
brlefliol

Eogliach

kraozitiaehInstitut
„MERCUR"]
i.,woUi6liil ̂ Itaiianiach

WIEN
Proapect

and
Probebriaf 

graUi. n. franco.

BISCUITS DU DR 0LLIVIER

' CHOROBY ZARAŹLIWE
N iedaw ne lub zadaw nione, skrofuły, choroby 

•kórn« (liszaje, w yrzuty , s trupy, trąd ) i inne cier­
p ien ia  naskó rne , spow odow ane zanieczyszczeniem  
I zepsuciom  krw i. W rzody, gruczoły, reum atyzm , 
rany  i w rzody w nutach i w gardle, nabrzm ienia, 
narośle  n a  kości, itru m , n iem oc i drugorzędne i 
trzecio rzędne peryody syfilisu nabytego lub dzie­
dzicznego.

L eczenie niezaw odno i radykalne  chorób n a j­
bardziej za starza łych  i najnporczyw szych , nieus- 
tępu jących  przed  żadną m etodą lekarską, leczą 
się przez użycie.

 D
Jedyne potwierdzone prze* AJcadenjf Medyczną w Paryżu 

Jedyne upoważniona przez rząd francuski.
Jedyne, jakich używają w apitalach Paryśkich.

L ekarstw o  to, bardzo przyjem ne w  sm aku, 
zalecane od la t przeszło  60 przez  najznakom itszych  
lekarzy , ja k o  najsk u teczn ie jszy , znany dotąd , śro ­
dek p rzeczyszcza jący  k r ow, J t r t  jedynem  w  całym  
św iecle, jak ie  o trzym ało  w y te j  w ym ienione tytuły 
i oznaki honorow e, co dow odni je g o  olbrzym iej 
skntecznośei.

Pod dobroczynnym  w pływ em  tych  biszkoptów  
ape ty t pow raca, ftm koyo ły w e tn e  w raca ją  do 
norm alnego stann , a  po U lk n  tygodn iach  leczen ia 
chorzy  spostrzegają, t e  w y ztŁie  p rzypad łości 
choreb liw a alkaą 1 edrewie, ehośb y  aąjaioeniąj 
podkopane preea aep—de I nalew y nianie 
krw i, po-

W ysuszenie ^

wi lgotnych
murów

P a te n t  

z  r . 1 8 7 8 w a r s t w a  

I z o l a c y j n a  

d o  b u d o w l i .

Ces. król. uprz.
fabryka k i tu  cementowego

w e W ie d n iu ,  I V .  H echtengasse N r . 4 .

Z a m ó w ie n ia  p r z y j m u j e  
A R N O L D  W E R N E R  w e  L w o w ie .

M U  **■«/ B Z H  ZNU •  f * |h .
Dostaó można we Lwowie w aptekach 

>am' F Mikolaseha, Krzyżanowskiego, 
.łahlika w i ..as.wi 5 . ;ptekach pp.
Trauezyńskiego, Ęedyka i W issi iewskiego

pa
Ni

Pierwsza e. k. wył. uprzyw.

F a b r y k a  f a r b . n a  f a s a d y
K A R O L A  K R O N S T E IN E R A

(przedtem P GARRCH w Simmering) 
w e  W IE D N IU . U l . ,  H anp+“t r a s s e  120 w e  w ła sn y m  dom u,

dostawca zarządów dóbr arcyksiążęeych i książęcych, wszystkich '—lei że­
laznych. towarzystw przemysłowych, górniczych i hutniczych, wielu towa­
rzystw budowniczych, irzedsiębiorcow budowli i budowniczych, też wieln 
właścicieli fabryk i realności. Te F A R B Y  n a  F A S A D Y  Z a  
znajdują rię w handlu od r. 1860 i używane bywają do farbowania budyn­
ków wszelk: ogo rodzaju, szczególnie: pałaców, willi, kościołów, szkół, publi­
cznych zakładów, jakoteż wewnętrznych budynków itd.

Te bywają sporządzone w 36 różnych wzorach oi3 18 et. za kilo i wy­
żej i są zawsze na składzie; dostarczane bywają w ~ta lie suchym i prosz­
kowanym i są pominąwszy czystość tła farby, zupełnie równe olejnym. Próez 
tego mają moje farby tę korzyść szczególną, że nie uszkadzają murów, gdy 
pi pomalowaniu farbą 1 sjną pory murów się zacierają, zaten waporowanie 
niur-Tr ua zewnątrz jest niemożebnem a wilgoć na wewnętrznych ścianach 
w krótkim czasie się pokazuje.

Te farby rozpuścić się dadzą przez każdego z łatwośc;ą w wapnie i 
bez szczególni manipulacji mogą i yć przyrządzone. Do dwukrotnego po- 
farbowania metra kwadratowego powierzchni potrzeba około 10—12 dekag. 
farby. Karty wzorów wraz z przepisem Użycia przysyłają się ną żądar 
gratis i franco. 1380 2—10

(Kilkakrotne nadużycie, jakie popełniano, aż«hy złe i nietrwałe farby 
wprov/adzić w handel pod moim nazwiskiem, powodnje mię ostrzedz przed 
fałszerstwem.) — Wysyłka w kraju i zagranicą.

Ignacy Fried
we Lwowie, ul. Halicka l. 13. 

poleca swćj nowo założony i obficie 
zaopatrzony

najnowszej konstrukcji, z najsłynniejszych 
fabryk i w najlepszym gatunku 

po n ftjtań f ych  cenach taks e za 
spłatą ratalną.

Eównieź wypożycza fortepiany.
2594 4—?

NAUCZYCIELKA
posiadająca egzamin a , wyżezą mu­
zykę, języki obce, ukończywszy wy 
chowanie dotychczasowych uczennic, 
poszukuje posady na prowincji. Poro­
zumienie listownie dla A. Z. oddać 
w handlu pani J a w o r s k i e j  ul. 
Gr o d z i c k i c h  Lwów. i —3

pomocą nowowynaleziouyeh środkuw 
w yryw am  zęby 1 k o r z e n ie  

ca łk iem  bez bo la  (bez narkozy.) 
Wszelkie ‘nne operacje nst i zębów w ten 
sam sposób, I^ombowanie, czyszczenie 
zębów, wprawienie sztneznycl zębów i 
szczęk w najnowszy sposób amerykański.

Oentysta-lekarz z Wiednia
ały w T arn op o la , w domu 
aptekarza Jamrógńwicza.

2624 2—3

Środki do desinfekcyj
Kwas karbolowy w kryształach. 
Kwas karbolowy w płynie.
Wapno karbolowe.
Proszek karbolowy.
Wapno chlorowe.
Proszek desinfekcyjny.
Wapno fenilinowe.
Siarkan (witriol) żelaza. 
Dwnsiarczan wapniowy. 
Antibakterion.

Ś r o d k i  p r z e c i w  o w a d o m  
i  m o l o m .

Proszek perski owadognbny.
Proszek „Zach^rla®.
Proszek zamorski «Andela«. 
Tynkturę na owady.
Kamforę.

'ieprz biały. 2287 16—?
Naftalinę.
Papier na mole.
Papier na. muchy.
Lop na mnehy.

polecają

Hubner i Hanke
we Lwowie.

A N T O N I  R O Z R A N I T
K R A K Ó W .

K a n to r  i  s k ła d  g łó w n y  K R A K Ó W  obok b ra m y F lo r ia ń sk ie j 
we własnym domu.

FABRYKA PAROWA 
OYKORJI i SUROGATÓW KAWY

w  R a k o w ic a c h  p o d  K r a k o w e m .
Wyrabia różne gatunki eykorji z materjału surowego krajowego własne, 

ilantacji. Materjał surowy krajowy czyli korzeń eykorji uprawiany w naszych git 
ach, według analizy chemicznej, dokonanej w laboratorjnm akademji przemysło- 

wo-technicznej w Krakowie, posiada daleko więcej części pożywnych i goryczko­
wych eykorji właściwych niż taki sam korzeń zagraniczny.

Mając zatem materjał surowy wyborowej jakości, cykorja moja rywalizuje 
zwycięzko z wszelkiemi wyrobami zagraniczuemi tego rodzajn, mając nad niemi tę 
jeszcze przewagę, że jest krajową, i tańszą.

Fabryka poleca następujące gatuuEi; C y k o r j ę  k r a k o w s k ą ,  gorżką " 
aczkach krągłycn /„ '/9 kilo. K a w ę  ś r u t o  rę  f r a n c u s k ę ,  dającą odwar 
larowny. K a t .  B k i  a K O w sk ą  w pudełkach ‘ 5 >/4 z widokiem Krakowa (nie 

Prus). C y k o i j  . p a k o w a n ą  w szklankach (pakunek konkurencyjny) i K a ­
w ę  f ig o w ę .  259S 5 - 3 0

Mam nadzieję, że Szanowne Panie i gospodynie oceniając dobroć moich wy­
robów , ich wyższą wartość od szumnie reklamowanych fabrykatów zagranicznych, 
poprą usiłowania podjęte na racjonalnej podstawie, zgodnie z interesem własnym 
1 krajowego przemysłu!!

Wyroby moje są do nabycia we wszystkich znaczniejszych handlach.

szenie.
W ła ś c ic ie le  m a ją tk ó w  z i e m ­

sk ic h  m ając n a  sp rzed a ż  lub  do 
w y d z ie r ż a w ie n ia  sw o je  p o s ia d ło ­
ś c i z e c h c ą  s ię  z g ło s ić  d o  re ­
d ak cji „ k u r j e r a  r o l n i c z e g o "  
w  P o z n a n i u  u l. S z e w sk a  1. 3 . 
P ow ód  zg ło sz p n ia  j e s t  t e n : a b y  
w y d a lo n y m  ro ln ik o m  u ła tw ić  
k u p n o  i d z i e r z a w v  w  G a lic ji. 
Z w r o tn ie  p orto  d o łą c z y ć  n a le ż y .  
2607 7 — 10

P o s z u k u j e  s i ę  natychmiast 
teoretycznie i praktycznie wykształ­
conego

gótrw ihn
d< prowadzenia nowo założonych ko­
palń. Znajomość chemii analitycznej 
pożądana. Oferty do eksped. .Gazety 
Narodowej" pod napisem rGórnik“.

2— 2

A lfred  H ftss i
ja n d e ! n a s i o n

w Opawie,
poleca

n a s i e n ie  g o r c z y c y ,  
s z p o r e k  wielki i mały, w y k ę ,  

w y k ę  z i m o w ą ,  ł u b i n ,  
ż y t o  ś w ię t o j a ń s k ie ,  

prawdziwie b a w a r s k ą  r z e p ę  
ś c ie r n la n k ę  i  a n g i e l s k ą  

r z e p ę  ( U a lm r u b e ) .
W 1 borne jakości, tanie ceny.

2600 3—3

I .  I S S A T O W I 0 8
poleca

wypróbowane i niezawodne środki 
kosmetyczne,

odszc „5'ri me 6 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania.

O l a i o  r n i« r v n r * r  w z m a c n i a  i p o b u d z a  włosy do porostu. 
^ i e J* Flak opił 50 ce f. _____

G a lie  B a n k  k red ytow y
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej 1. 3.

począwszy od dnia 17. listopada 1885 
wydaje

k r n r n u  i m m
4 o z iOdniowem wypowiedzeniem 
5°|0 z 90dniowem wypowiedzeniem

D y r e k c j a .
1841 5—T

Przedruk nie będzie opłacony.

Pomada chinowa, wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wy­
padaniu włosów. — Słoik 80 e t .__________

W o d a  a te ń sk a  zbywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu,
barwę i połysk. Flakon 80 ct.

Olejek chino-ta unowy. Działa znakomicie na c e l u  s l  
w ło s o w e  i  n a  p o r o s t  w li -

■ uw . w wypaaaacn, gazie wstntek choroby włosy wmadłv, okazał nad r 
zbawienne działanie Już po nżycin jednej fl< szki możr" spostrzedz porost. 
Cena 1 zł. 20 et. ______

Esencja miątpwa do płukania ust, onezwia
jącego smakn 1 zapachu, 
z ę b y .  -  Flakon 50 ct.

oprócz przyjem-
- - j;---------------------  T u,gJ orz„„wia-
bardzo korzystnie . W p ływ * < l* ią s ła  i

P oszek roślinno-alkaliczny,
lijłb ść , usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i pruchnienie zęoów. 
Pudełko 30 i 60 ct.

Violin środek przeciw poceniu się rąk i pach. — Flakon 50 ct.

Puder salicylowy g^o poceniu się i odparzaniu nóg. —

Ocet, desinfekcyjny
i do skrupiania snkien.— Flasou 50 et.

O r»A t tA Q  nacierania ciała, do płukania nst i do od-
V v e L  W W J eŁ U W y  ŵieiania powietrza. Flakon po 50 Ct. i 1 zł.

O c e t  s a l o n o w y  d o  k a d z e n i a .  Flakon po 50 ct.

T - lr i l l o n t - im a  Jesi najh oszym śród. eni do pięknego ułożenia i 
iL ld i l lu j U d  serwowania brody i bokobrodow. Flakon 50 et.

kon-

Naóyć można we LW OW IE w sklepach własnych ul. Kopernika 
1. 3, H otel Europejski i ul. Halicka, róg W ałowej.— W  KRAKO­

W IE Sukiennice 1. 2 0 . — W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2.
  18C „ - ?

I

Kantor wymiany \
c. k. uprz. gal. I

akcyjnego Banku Hipotecznego z
kupuje i sprzedaje \ i

wszystkie elekta i monety 0
pod warunkami nąjpriyłtępnięjszemi V

5°|o LISTY h ipo teczne, 0
jakoteż A

5°|0 prem iow ane L isty hipoteczne, D
które według prawa i  d. 1. lipea 1868 (Di. p. P. XXXVIII. N. 98.) i JU 
najw. poat. i  duia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowania kapi- Q  
tałów fnndnuowyoh, ^npilamyoh, kaucjj małżeńskich wojskowych, na ^  
kauojc i wadja, s ą  w  t y m  k a n t o r z e  d o  n a b y c i a .

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwłocznie po kur­
sie dziennym, bes doliczenia prowizji. 1831 8—■

jrfEBta
Company's

p O T A K T M l f N Y

Ekstrakt m ięsny Liebiga
daje przy drobnych dodatkach wyborny 
rosół i przy należytem użyciu takowego jest 
wielkiem zaoszczędzeniem w gospodarstwie 
domowem. Z jednego fui giewńego.rćw.

Ekstrakt Liebiga.

2SŚ.TYLK0 W TEDYJEST PR A W D ZIW Y  ZL

dusmgyjjigjjg farbą „jebieoką,

I Do nabycia we Lwowie:  u pp. Karola Bailabana, S t. Markiewicż®1 
Torhowla Frydryka Schleiohera, And. Langnera, Gustawa Schramm41 

■ Ji na Warnego, J. Stachięwicza, R. M.eczkowskiego, I^ ihy Schleicheri 
1alej w aptekach: Piotra Mikolaseha, Zygmunta Ruckera, A  Kochan® 
skiego, Ant. Sklepińskiego, Jakóba Beisera. H. Blumenfelda , K. Krzf 
żanowskiego i Jakóba Piepesa. 1024 2—9

J . P SE R H O F E R A

pigułki krew przeczyszczające
od dłngicb lat wielokrotnie doświadczony i przez wieln lekarzy publiczność' 
zalecany środek domowy przeciw wszelakim skutkom złego trawienia i

zatwardzenia i t. d.
pudełko z 15 pignłban 
rulon z 6 pudełkami

21 ct. 
1 złr. 5 ct.

Za uprzedniom nadesłaniem pi niędzy kosztują wraz z nadesłaniem opłatnenń
1 rulon pigułek
2 rulony „
3

zł. 1.25 
,  2 .3 0  
.  3.40

4 rulony pigjłek
5 rulonów „ 

10

zł. 4.40 
5 Ą  
9.20

M n i e j  j a k  r u l o n  n i e  w y s y ł a  s i ę .
J. Pserhofera apteka „zum goldenen Reichsapfel“

w e  W i e d n i u ,  I . ,  S i n g e n t r a n e  1 5 . 1 1 3 5 ^ ^
W szystkie krajowe i zagraniczne specjalności w zapasie.
We Lwowie do nabycia n Z. Ruckera i P. Mikolaseha apt. .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor : Platon Kostecki. Z  d r a b a m i _(łaK ehr N a r o d a w e i* —  a l .  K a n e m ik a  1. 5 .


